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L w ó w  dnia 10. czerwca.
Już po wydaniu wczorajszego numeru 

Gazetij Narodowej otrzymaliśmy telegram z 
Wiednia, donoszący, iż „n ie  a l ia n s  
z a w rz e ć  m ia ła  A u s tr ja  z M oskw ą, 
lecz  k o n w e n c ję  m il i ta rn ą ,  w sk u 
te k  k t ó r e j M oskw a z o b o w ią z a ła  
s ię  w ra z ie  w o jn y  w ło sk ie j do
s ta rc z y ć  A u s tr j i  k o rp u su  p o s i łk o 
w e g o /4 Wiadomość tę podaje wiedeńska 
Morgenpost. Ani źródło samo nie ma rę
kojmi prawdy, ani treść wiadomości nie 
ma cech prawdopodobieństwa, opartego 
na sytuacji politycznej. Pierwej gotowe 
do boju mocarstwa zmierzą swe siły, ze
trą się z sobą, a dopiero w razie gdyby 
Włosi byli pokonywani, wmięszaćby się 
mogła Francja, w razie zaś gdyby Au- 
strjacy byli pokonywani, mogą się wmie
szać Moskale, i korpus posiłkowy do 
Włoch wysłać. Jeżliby więc istotnie za
warto konwencję militarną między Austrją 
a Moskwą, to wykonanie jej ewentualne 
niezawodnie zawisłem uczyniono nie od 
wybuchu wojny włoskiej, lecz dopiero od 
wmięszauia ąię Francji w wojnę austrja- 
qko-włoską. Konwencja podobna miałaby 
na celu zlokalizowanie wojny, zniewole
nie Francji do zachowania się neutralne
go, postawienie jej w takiej pozycji, iż 
każde wdanie się jej w wojnę między 
Austrją a Prusami i Włochami byłoby 
świadomem i rozmyśliłem wywoływaniem 
powszechnej wojny europejskiej. Dwory, 
zawierające podobną konwencję, liczyłyby 
widocznie na Anglią, która pragnąc tak
że zlokalizowania wojny, prawdopodobnie 
powstrzymywałaby Francję od interwencji 
we Włoszech, posuwając się może, dla 
odwrócenia wojny powszechnej, aż do 
groźby utworzenia koalicji przeciw mo
carstwu, coby dawało powód do wojny 
powszechnej.

Wczoraj i pozawczoraj podaliśmy wy
jątki z półmzędo wy eh dzienników fran
cuskich, w których przebijały się już do
mysły, iż podobne zbliżenie się istnieje 
między Austrją a Moskwą, iż podobny 
układ zawrzeć musiano między Wiedniem 
a Petersburgiem, i właśnie temu przypi
sywano nagły zwrot Austrji w sprawie 
konferencyjnej.

Lecz czy taka konwencja militarna 
auatrjacko-moskiewska zdoła powstrzymać 
Francję od posiłkowania Włoch lub Prus, 
gdyby te były przez Austrję pokonywa
ne V... Rozbicie Włoch, zredukowanie Prus 
do drugorzędnej potęgi, dałoby Austrji i
I — —

Z Wiednia.

(rt) Smutny Wiedeń — ach tak smutny, że 
niewiem czy zamiast humorystycznego konceptu, 
do którego mam zawsze dobrą i nieprzymuszoną 
ochotę, gdy piszę o W iedniu, z pod pióra nie 
wypłynie mi jaka elegia Mathisońska lub Iza 
formalna. D it tchonen Tage non Anno Dazumal sind 
voriiber — owe piękne dni, do których opisu zbyt 
mdłetn okazałoby się pióro Mickiewicza, i po 
dolałby chyba jeden Biiuerle — iub Castelli. 
W ich dziełach odbijała się jak w weneckiem 
źwieroiedle poczciwa twarz W iednia, co tak 
prom ieniała, gdy gazety zagraniczne opiewały 
przepych i bogactwa Esterhazych; i wielkie 
serce W iednia, co to tak gorąco obejmowało 
cały świat, leżący między piękną niedzielą a 
smaeznem kurczęciem i kwaśną lurą austrjackich 
winnic, w którym ogródku pozamiejskim — (sły
szę, żo ten sposób święcenia niedzieli i używa
nia świeżego powietrza coraz mocniej szerzy 
się i we Lwowie, mimo że nowi ozłonkowie To
warzystwa kurkowego, potomkowie milicji , po 
polsku zapisują swe imiona w zielonej księdze 
rodu Towarzystwa) — i ową głową Wiednia, co 
tak dumnie kiwała się pośród kłębią dymu a 
prawdziwej pianki wiedeńskiej.

O, bo ta twarz, to serce, ta głowa, były 
wolue od wszelkich kłopotów samorządu gminy, 
prowincji, państwa. Na tę wolność pracował car 
Mikołaj, co w wzniosłem pojęoiu powołania ludz
kości, pozwalał obywatelom Europy tylko tru
dnić się żołądkiem i wygodną pościelą, choćby 
w katorgach sybirskich. Na tę wolność praco
wał Metternich, co jak  pewne zwierze w bajce, 
dowodził, że najlepiej tak jak jest, więc nawet 
konstytucji węgierskiej nie znosił, i nie zabraniał 
szlachcie galicyjskiej nosić mundurów stanowych, 
byle wąsy były ogolone. Na tę wolność praco-

Moskwie ogromną i stanowczą przewagę 
w Europie, i podkopało zupełnie to znacze
nie i ten wpływ Francji, do którego dopro
wadził ją Napoleon III. po kilkunastole- 
tniem panowaniu. Zwyeięztwa Austrji we 
Włoszech i Niemczech byłyby więc klę
skami i dla Francji. Grożenie militarną 
konwencją austrjacko - moskiewską nie 
wstrzyma więc zapewne Francji od kroków, 
dążących do odwrócenia tycli klęsk od 
siebie, do obrony dotychczasowego swego 
wpływu. A Anglia? Najprawdopodobniej 
przypatrywałaby się neutralnie walce Eu
ropy, podzielonej na dwa obozy, a wystąpi
łaby po jednej lub podrugiej stronie dopiero 
wtedy, gdyby zwyciężający za daleko po
sunąć się chcieli w wynikłościach swych 
zwycięztw.

Lecz te kombinacje są „w dalekiem 
jeszcze polu. Obecnie nie równie trudniej
sza, gorętsza sprawa jest w robocie.

Zapewne dzisiaj nam telegraf donie
sie o rezultacie wczorajszego posiedzenia 
bundestagu. Tak Austrja jak i Prusy wy
stąpić miały z rodzajem ultimatów do 
bundestagu. Austrja zażądała pomocy bun
destagu przeciw gwałcącym w Holsztynie 
ąstawę związkową Prusom. Prusy zażą
dały stanowczej odpowiedzi na wniosek 
pruski reformy związkowej przez zwoła 
nie parlamentu.

Donoszono, że poseł pruski ma o- 
świadczyć zarazem, iż w razie nieprzyję- 
cia projektu pruskiego parę et Pru
sy występują z Związku i sami zwołują 
parlament.

Tymczasem gabinet moskiewski ma 
być właśnie bardzo czynny w Berlinie i 
Frankfurcie, aby spór austrjacko pruski 
załatwić albo wprost między Austrją i 
Prnsami, albo przez bundestag. Na wpół 
jest już ułatwione to pogodzenie, gdyż 
Szlezwik - Holsztyn już de facto jest w 
ręku pruskim. Trzebaby osobnej kampanii 
bardzo krwawej, aby Prusom te księztwa 
odebrać. Za pośrednictwem moskiewskiem 
mają między Austrją, południowemi dwo
rami niemieekiemi a Prusami poufne to
czyć się rokowania w sprawie księztw, 
mają porozumiewać się o warunki, pod 
któremi by bundestag mógł pewne zna
czne korzyści przyznać Prusom w księz- 
twacb. Lecz Prusy opierać się mają dotąd 
przy zupełnem wcieleniu tych księztw do 
swej monarchii.

Wczoraj już wspominaliśmy o obawie 
dzienników półurzędowych francuskich, 
aby Prusy w ostatniej chwili nie skre-

wał minister policji Sedlnitzky, który gazecia- 
ciarzy uwalniał nietylko od pisania artykułów 
wstępnych, ekonomicznych, ale nawet korygo
wał ich utwory, a w razie potrzeby sam pisał 
za niob recenzje teatralne, jeśli przypadkiem 
aktorka lub baletniczka była powabna i roz
tropna, albo aktor jaki lub skoczek znakomite 
damy arystokracji postacią swoją przenosił w 
owe złote wieki sztuki, kiedy rzeźbiarze staro
żytności znachodzili modele do Apoiinów i gla- 
djatorów. Kiedy tacy wielcy panowie, jeden wię
kszy od drugiego pracowali za Wiedeńczyków, 
Wiedeń nie potrzebował myśleć — a wiadomo, 
że myśl to największa pijawka, co wypija krew 
z twarzy, wyrywa włosy z czupryny, tamuje ro
botę żołądka, piołunem zaprawia nawet wino 
austrjackie, piaskiem posypuje najsmaczniejsze 
kurczęta — że człowiek zamiast być gemuttdich, 
poszedłby światu poza oczy, choćby na konsy- 
Ijarza do Galicji.

Spotykacie zapewne w pismach wiedeńskich 
srogie wycieczki przeciw nr. Gołuchowskiemu. 
Nie uwierzycie, jaki popłoch ogarnął znaczną 
część Wiednia, kiedy po długich latach niebyt- 
nosei hrabia zjawił się w Wiedniu z deputacją w 
sprawie kanclerstwa. Wydobyto znowu widmo 
takzwanych patentów listopadowych, których au
torem miał być p. Gołuchowski. Pisma wiedeń 
skie wiedziały, że nie był tym autorem, — ale 
trzeba było go w r. 1860 wyrngować z ministerjum, 
byłato kwestja hamletowska dla arystokracji, dla 
biurokracji i dla mieszczaństwa Wiednia. Dla 
arystokracji tej był hrabia intruzem, który jej z 
kieszeni wydarł sporą pensję ministerjalną i sza- 
funek łask rozmaitych .i względów. Biurokrację 
przeraziły pierwsze ajowa, które powiduaiał,.;. 
przyjmując urzędników ministerstwa. 1

— Kto pan j e s t e ś  .zapytał pewnego młodzi
ka w mundurze o złotym kołnierzu.

— Jestem książę X.., odparł młodzik złoto- 
kołnierzowy.

— Uprzedzam pana, rzeki nowy minister, że 
podemną trzeba pracować.

wiły. Byłaby to bardzo groźna dla Włoch, 
a więc i dla Francji ewentualność. Jesz
cze dotąd niema żadnej wskazówki, aby 
Prusy do poddania się bundestagowi się 
nakłaniały lub z Austrją bezpośrednio 
cliciały się pogodzić. Dzienniki francuz- 
kie zdziwione są jednak, iż po przekro
czeniu wojsk pruskich granie Holsztynu 
zaraz nie wybuchła wojna, lecz obie stro
ny postępują bardzo ostrożnie i umiar
kowanie.

Przegląd polityczny.
Odpowiedź nustrjncką na wezwanie kon

ferencyjne trzech dworów, podaje Wiener Ztg, d. 
8. b. m. w dosłownem brzmieniu. Dokument ten 
datowany d. 1. bm. a wystosowany do posłów 
austrjackich przy dworze w Paryżu, Londynie i 
Petorsburgu, opiewa:

„W załączeniu znajdziesz pan odpis dope- 
szy, którą d. 29. bm. otrzymałem przez . . . i 
która zaprasza rząd cesarski do udziału we 
wspólnych naradach, które niebawem mają być 
w Paryżu zagajone. Jednocześnie wręczono nam 
przez . . . podobne wezwanie prawie w jedno
brzmiącej osnowie.

„Trzy gabinety zawiadamiają nas, iż celem 
tych narad byłoby, w interesie pokoju na dro
dze dyplomatycznej załatwić kwestje księztw 
Zaelbiańskich , sporu (DifferenzJ włoskiego, a 
nakouiec sprawę reformy Rzeszy niemieckiej, o 
ile te sprawy mogłyby dotykać równowagi eu
ropejskiej.

„Chętnie uzuajemy tendencję, która dała po 
wód do postanowienia trzech mocarstw. Austrja 
mianowicie zanadto wielką cenę przykłada do 
dobrodziejstw pokoju, by z zadowoleniem nie 
patrzyła na usiłowania, któremi próbuje się od
wrócić od Europy klęski wojny. Pomimo tru
dności , przywiązanych do naszego stanowiska 
wobec tern icjejszych konjnnktur ; pomimo bar
dzo naturalnych zarzutów, jakieby wzbudzić w 
nas mogła myśl zebrania, powołanego do roz
bioru kwestyj, mających dla rządu cesarskiego 
bardzo delikatną (dćlieate) naturę, pomimo to j e 
dnako woż nie odmawiamy wzięcia uaziału wowycb 
usiłowaniach. Chcemy tern nowy dać dowód na
szego pojednawczego i bezinteresownego sposo
bu zapatrywania się, którem się zawsze kieruje 
nasza polityka.

„Rząd cesarski życzy sobie tylko naprzód 
zyskać zapewnienie, iż wszystkie mocarstwa , 
które mają wziąć udział w projektowanem ze
braniu, zarówno z nim są gotowe,nie szukać tam 
żadnego interesu odrębnego ze szkodą spokoju 
powszechnego. Aby się powiodło dzieło pokoju, 
miano na oku przez gabinety, wydaje się nam 
rzeozą niezbędną, ustanowić z góry, że od obrad 
wykluczoną będzie wszelka kombiuacja, któraby 
do tego zmierzała, by jednemu z zaproszonych 
teraz ua konferencję państw nadać zwiększenie 
terytorialne lub przyrost potęgi. Bez tej uprzed
niej rękojmji, usuwającej wszelkie ambitno pre- 
tonsjei i zostawiającej tylko ró\vne miejsca dla

Pracow ać! okropne słowo, którem wypę
dzając Adama i Ewę z raju, pożegnał ich anioł 
o płomiennym mieczu. Zaciemniły się kanoelarje 
w oozach ministerialnych biur wiedeńskich, na 
to dictum intruza galicyjskiego, jak  ziemia pra- 
rodzicom naszym po wypędzeniu z raju. Praco
wać — i to zapewne bez wynagrodzeń, zapo
móg na słabość żony, dziecka, bez urlopów co
rocznych ! Pracować kazał nawet synowi wszech
potężnego uiegdyś ministra !

Mieszkaniec Wiednia.co spojrzał na swoich 
synów bez urzędów, na swoje córki, więdnąco 
na koszu panieństwa, przypomniał sobie z anon
sów kupieckich: Fort mit Schaden! a ze spraw 
handlowych: Mit Protest zuriickgewiesen! Gołuoliow- 
ski na gubernatorskim tronie Galicji nie wyma
wiał tych słów, aie wysyłał ins theuere Witerland 
urzędników, co się zasłużyli w Galicji około 
spożywania pensji, liczenia dyet, konsuracji pa- 

ieru i ołówków, i sprowadzenia jej na ten stan 
logi, w którym marzyła już tylko o nagrodach, 

jakie wybranych męczenników czekają na łonie 
Abrahama; i kordonem cholerycznym odciął ca
łe Draiusen od biur galicyjskich ! Cały Wiedeń 
czul, że gdyby Gołuchowski długo pozostał mi
nistrem, pomścił by Turków za klęskę, którą 
pod Wiedniem 1668 r. ponieśli od Sobięskiego. 
Trwoga była tern okropniejsza i słuszniejsza, że 

•wówczas i z Węgier nadchodziły wagonami i pa
rowcami do Wiednia transporta towaru, którego 
sądził, iż się pozbył na zawsze, a który mu 
niewdzięczno Węgry, Krosty i Siedmiogród od
syłały i  protestem na niepowrotne. Mnożyły się 
w Wiedniu twarze, na których baltazarowym 

.ogniem, były wypisane w yrazy: £>i-
'sponibilitiit.

Cóż to się działo w znacznej części Wie
dnia, gdy br. Gołuchowski zjawił się no 6 la
tach w Wiedniu, gdy był nawet na pósłuohaniu 
u cesarza, gdy o zgrozo, cesarz go zaprosił do 
stołu wraz z deputacją, i kilka godzin po stole 
z nim rozmawiał nie wiadomo o czem ! Geraein- 
deraty, profesory, urzędnicy bankowi i pooztowi,

wszystkich słusznych umów, zdawałoby się nam 
uiepudobuom liczyć na pomyślny wynik zapro
jektowanych obrad.

„Każde prawdziwie pokojowemi usposobię 
niaini przejęto mocarstwo nie zawaha się przy 
stać ua zobowiązanie, które właśnie określiłom, 
a gabinety w takim razie będą się mogły z nie
jaką nadzieją powodzenia "zająć środkami ku 
usunięciu zawikłań chwili bieżącoj.

„Sądzimy, ż e ................rząd uie zdoła od
mówić uzasaduienia naszemu żądaniu. Bez wąt 
pienia ujrzy w niom szczero życzenie, aby kou 
ferencjom zabezpieczyć jędyuą podstawę , która 
będzie w stanie zapobiedz złudzeuiom, usunąć nie
porozumienia, nakouiec bronić praw istniejących, 
i dozwolić Europie, uzasadnione nadzieje poko
ju przywiązywać do zagajenia rokowań. Skoro 
trzy rządy, zapraszające nas, będą w stanie dać 
nam żądano zapewnienie, wtedy rząd cesarski 
pospieszy, wysłaniem pełnomocnika do Paryża 
stwierdzić przyznanie, z jakiem już teraz jest 
dla przesłanego sobio wniosku pod zastrzeżeniem 
powyższem.

„Rozumie się samo przoz się, iż ewentualno 
przystąpienie Austrji do zebrania, mającego się 
zająć „dyforencją włoską," ani zmienić ani pre- 
judykować nie może stanowisku, na jakiem rząd 
cesarski stoi wobec króla Wiktora Emanuela. 
W konferencjach dyplomatycznych, które mają 
się odbywać, zanim jeszcze wojna zniosio wszel
kie dawniejsze zobowiązania, uależy przyjąć, że 
publiczne prawo europejskie, a więo traktaty, 
będą służyć za naturalny punkt wyjścia. Sądzi
my, że uwaga ta nie da powodu do żadnych za
rzutów; określa ona dostatecznie stanowisko, ja
kie zająć będziemy mieli, i myślimy, żedajouiy 
mocarstwom zakład najzupełniejszej lojalności 
naszych zamiarów, jeżeli objawiamy taką otwar
tość , która z obu stron powinna być zu
pełną, jeżeli się chee przyłożyć rękę do szcze
rego usiłowania zgody.

„Nakouiec musimy wyrazić niejakie zdzi
wienie , żo nie zaproszono w równy sposób 
także rządu pepiezkiego do udziału w obra
dach — które się tyczą dyfereueji włoskiej. —

„Położenia Włóch file mogłoby być c pe 
wnośeią zbadane bez wzięcia w rachubę intoro 
sów papieztwa. Pominąwszy kwestje prawa, któ 
re chcemy przecież widzieć nienaruszocemi to 
świocka ndzielność Ojca św. jest— jak  się nam 
widzi — faktem, uznanym przez wszystkie rządy. 
Ojcieo św. ma zatom niezaprzeczone prawo, 
podnieść swój głos w zebraniu, które się ma 
zajraowąć, sprawami Włoch.

„Zechciej tedy pau zakomunikować tę de
peszę.........i wyrazić nadzieję, że nasze uwagi
przyjmie w tym duchu lojalności, który nam je 
dyktował.

„Sądzimy, żo wzajemne stanowiska muszą 
być z obu stron jasno określone, jeźli nie obce 
my kołysać w złudnych iluzjach Europę i siebie 
samych bez względu, żo niebezpieczeństwo za 
miast się zmniejszyć, może być powiększone 
jeszcze.

„Zdaniem naszeiu wyrządzamy przysługę 
iuteresowi powszechności, formułując żądania i 
wywołując oświadczenia, które będą mogły wię 
cej światła rzucić na sytuację.-

przełożeni cechowi zaczęli okradać kasy, truć
się, podrzynać, meldować do kryminałów, ucie
kać od kurcząt i piwa; cyankali podrożało dla 
fotografów, gałęzie Prateru poczęły przez noc 
rodzić owoce ua stryczku* rybacy łowili fraki i 
krynoliny, ulioe stały się niebezpiecznemu od 
spadająoych kochanek i dzieci. Dziennikarze po
częli się mścić na Rusinach* zamiast palić im Ka
dzidła za wystąpienie przeciw kanclerstwu. Gdy
by nie byli wrąjehsraeie opuszczali przy końcu 
p. Scbmerlinga, byłby się utrzymał, nie byłby 
zwołany sejm galicyjski, i nie byłby hr. Gołu 
cbowski wynływał na wierzch aż na pokojach 
cesarskich. O Belcredi!

Odjechał Gołuchowski, i już długo o nim 
nio słychać — odetchnął Wiedeń. Byłbym je 
dnak sprawozdawcą niesumiennym, gdybym uie 
dodał, że panował straszniejszy jeszcze poplocli,

Sdy się pojawiła wieść o trychinaeb. Dla Wio 
eńczyka życie bez wirsztlów i salami, to życie 

stracone, jak  dla dewotki dzień bez ploteczki, 
jak  dla rasowego beamtera służba bez diet. 
Rzeźnicy zdesperowali, i jeże li br. Gołuchowski 
ma jakich przyjaciół w Wiedniu, to chyba mie
dzy nimi. Odwróoił serca konsumentów trefnych 
od jędzy, co w Prusieob już do stu rasowych 
obywateli pochłonęła. Ale nowe nieszczęście 
spadło na pewną część Wiednia. Kilka tysięcy 
proletarjatu znalaźło robotę przy kopaniu oko
pów ua północnej stronie Wiednia, wtem 
się zjawiają Słowacy i oświadczają, że zamiast 
po 80 ct. będą robili po 60 ct. dzieuuie. To 
był wierutny attentat ua przywilej wiedeński, 
profltowauia tanim kosztem. P oez ja  się walka 
na łopaty, noże i pięści i wychudzeni przód 
nowinkami Słowacy musieli ustąpić, jodni ua 
cmentarz, drudzy do szpitalów, reszta do domu.

W innej postaci spadła dżuma na okolice
Wiednia, a to mianowicie na przemysłowców, 
którzy wbrew zdaniu chemików utrzymywali, że 
mleko składa się tylko z pewnej farby białej i 
wody, i na korzyść kieszeni swojej i lekarzy 
takie mleko sprzedawali Wiedeńczykom. Nie-

auatrj.se
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Wiedeńska Debatte, która stoi w blizkich z 
ministerstwem stosunkach, zaprzecza stanowczo 
wszelkim pogłoskom o przymierzu ausrtjacko- 
mosltiewskim, zaprzecza doniesieniom dzienni
ków, o których wspominaliśmy już, a wedłng 
których miała królowa Olga wirternbergska przy
wieźć z Petersburga list własnoręczny cara do 
cesarza Austrji wystosowany, tudzież pogłoskom 
o liście carskim przez posła moskiewskiego w 
Wiedniu doręczonym. Debatte powiada, że w ko
lach rzeczy świadomych, nikt nic o takich rze 
czach nie wie.

„Stosunki Moskwy do Austrji — kończy 
Debatte —  mogły się ostatniemi dniami stać 
przyjaźniejszemi, ale nic nie mówi o tem , by 
istniało jakie przymierze."

Także i pogłoskom o stanowczych postano
wieniach rządu f-iancuzkiego zaprzeczają dzisiej
sze wiadomości z Paryża. Telegram paryzki z 
dnia 7. b. m. powiada: „Ministerstwo skarbu 
zaprzecza (gdzie ?) wieściom wszelkim o za
miarach zaciągnięcia pożyczki tak długo, póki 
Francja w wojnę wciągniętą nie będzie." Inne 
doniesienia najnowsze mówią, że cesarz Napoleon 
pragnie jak najdłużej pozostać neutralnym, nie- 
wiązać się z żadną stroną, czekać na ugrupowa- 
wanie się moearstw, zachowując dla Francji zu
pełną swobodę działania. Do Indep. Belge piszą 
z Paryża: „Francja, aby zachować swoją neu
tralność i swobodę działania wobec wojny, któ 
jej doniosłość przewidzieć się nie da, myśleć 
musi tylko o sobie, o swoich interesach, o swo
jej godności, o swojem bezpieczeństwie, które 
w starciu, na jakie się zanosi, niespodziewanym 
jakim wypadkiem łatwo mogłyby być zagrożone. 
Francja wprawdzie bezpośrednio nie skoncentru je 
wielkiego korpusu na wschodzie swych granic 
albo nad Renem, ale poczyni kroki, aby w ra 
zie danym w przeciągu trzech dni być w stanie 
8toty8ięcy ludzi ściągnąć na punkcie zagrożo
nym. Tak otrzymały nasze Towarzystwa kolei 
żelaznych polecenie przed kilkoma dniami, skon
centrować w dworcach jak największą liczbę 
wagonów i lokomotyw, by były do dyspozycji 
armii."

W sprawie inwazji pruskiej do Holsztynu, 
pisze berlińska Kreuz Ztg. pod d. 7. bm .: „Jak 
się dowiadujemy, wkroczyli Prusacy dzisiaj d. 
7. do Holsztynu. Austrjacy założywszy protest, 
cofnęli się ku Altonio." Dalej pisze ten dzien
nik : „Skoro Austrja oświadczeniami swemi w 
bundestagu jednostronnie zniweczyła konwencję 
gasteinską, to rozumie się samo przez się, że 
powraca stan, jaki przed tą konwencją istniał 
na podstawie pokoju wiedeńskiego. Księztwa 
stoją znowu pod zarządem obu wspólnie mo
carstw ; i jedno i drugie może według swego 
upodobania w każdem księztwie, a więc i Au
strja w Szlezwiku a Prusy w Holsztynie usta
wiać załogi. Żadne nie może samo dla siebie wy
konywać praw, które tylko obu wspólnie przy
sługują."

Urzędowe Holsteinisches Verordnungsblatt z dnia 
7. b. m. ogłasza następujące obwieszczenie au- 
strjaekiego namiestnika Holsztynu, jen. Gablen- 
z a : „Rząd prusko-szlezwicki uwiadomił mię , że 
dzisiaj Prusacy wkraczają do Holsztynu a mia
nowicie przymaszerują w dyrekcji z Bremstedt 
i Itzehoe; z tego powodu, zastrzegłszy cesar
skiemu gabinetowi dalszo postanowienia, założy
łem przeciw temu protest i widzę się spowodo
wanym , siedzibę namiestnictwa i rządu krajo
wego przenieść do Altony. Wzywa się zatem 
władze krajowe, aby podania swoje i doniesie
nia do namiestnictwa i rządu krajowego adre
sowały odtąd do Altony. v. Gablonz."

Z Altony donoszą pod d. 7. bm .: „Przybył 
tu ks. Augustenburg; za nim zdąża rząd krajo
wy. Wojska austrjackie są w ogromnym ruchu ; 
zdaje się, że Austrjacy wymaszerują; panuje tu 
najokropniejsze wzburzenie." Telegram z Ham
burga d. 7. bm. wieczór donosi, że Austrjacy są 
skoncentrowani wokoło Altony; przybyli tam z 
Rendsburga i Kielu osobnemi pociągami kolejo- 
wemi."

Słychać, że Austrja zaproponuje stanom

holsztyńskim, przenieść się na obrady do Frank 
furtu.

Według wiadomości z Berlina dnia 7. bm. 
król pruski ma dzisiaj wyjechać z Berlina na 
przyszły plac boju i spodziewają się wkrótce 
odwołania posła pruskiego z Wiednia. Depesza 
Bismarka do tegoż posła z dnia 4. bm. zawiera 
protest przeciw zwołaniu stanów holsztyńskich 
i wystawia twierdzenia Austrji, złożone w jej 
ostatniej deklaracji u bundestagu, względem po
lityki Prus w sprawie szlezwicko-holsztyńskiej, 
jako jednostronne i nieuzasadnione. Podróż w. 
ks. Bodeńskiego do Saksonii miała na celu od
ciągnąć Saksonię od Austrji, i skłonić do neutral
ności, ale usiłowania jego zupełnie sięrozbić miały.

Do kroniki przygotowań wojennych mamy 
następujące ważniejszo wiadomości do zapisania:

Uczniowie akademii Jorefińskiej z piątego 
roku muszą do dnia 14. bm. być zupełnie adju
stowani, aby jako prowizoryczni lekarze wojsko
wi mogli być użytymi w wojskowych lazaretach 
i na polu walki. Podobnie i słuchacze niższego 
kursu użyci jako prowizoryczni podlekarze. Le
karze prowizoryczni będą pobierać diety po 5 
zlr. a podlekarze po 3 złr. dziennie.

Najj. Pan ma temi dniami wydać dekret 
względem werbowania krawców, siedlarzy, ry
marzy itd. na czas potrzeby. „Na rękę" otrzy
ma każdy zwerbowany 10 złr.

Prócz zawartego układu z liwerantami o 
dostawę miliona par trzewików wojskowych, z 
których 300.000 par najdalej do końca czerwca 
ma być dostawionych, zamówiono także prawie 
taką samą ilość butów. Cena za pierwsze 300.000 
par ugodzona wynosi po 5 złr. 90 centów za 
parę. Dla powiększenia sił roboczych wezwało 
ministerstwo wojny pomocy naczelnego inspekto
ra więzień, i wszystkie zakłady karne mają do
starczać robót dla wojska.

Co do przyjmowania c. k. urzędników do 
wojska, postanowiło ministerstwo wojny w porozu
mieniu z ministerstwem stanu następujące wa
runki : Podania o przyjęcie do szeregów przyj
muje ministerstwo wojny, które osoby zdolne 
weźmie na spis i przydzielać będzie do pułków, 
a prośby osób niezdatnych bezzwłocznie zwróci. 
Aby urzędnik był zdolnym na oficera podczas 
wojny, wymagany je«t pewny wiek, fizyczna zda- 
tność do pełnienia służby wojennej, moralność 
udowodniona i nieposzlakowane polityczne za
chowanie się. Dowódzcy pułków otrzymali w myśl 
tego odpowiedne polecenia.

W Gracu, jak wiadomo, organizacją korpu
su ochotniczego trudni się nie pojedynczy regi- 
mentarz, lecz osobny komitet obywatelski. Na 
posiedzeniu dnia 4. bm. przyjął on statuta ocho
tniczego korpusu strzelców alpejskich z tą od
mianą tylko, żeby na wzrost ochotników nie 
brać żadnego względu, tylko na tęgość fizyczną. 
Od 14—45 lat wieku mogą być strzelcy przyj
mowani. Zaciągi miały się rozpocząć d. 9. bm. 
w kilku stacjach równocześnie, i potrwają do
póty, dopóki preliminowana cyfrą ochotników 
na jeden batalion 1040 ludzi nie będzie zebra
ną. Odziani będą w siwą bluzę z zielonemi wy
pustkami, spodnie z siwerai kamaszami, kafta
nik wełniany z rękawami, płaszcz wojskowy, 
kapelusz strzelecki z kokardą i piórami, nako- 
niec ciżmy z podeszwami podkowanemi. Uzbro
jeni będą w sztuciec z bagnetem siecznym i w 
nóż faszynowy, jak go mają teraźniejsi kano- 
nierzy. Wysztyftowanie zupełne jednego ocho
tnika obliczono na 54 złr. w.a.

Akademia wojskowa w Weisskircben na 
Morawii, przenosi się temi dniami do Wiednia.

W Wiedniu samem kilka dam z wysokiej 
arystokracji zawiązało komitet, celem urządze
nia szpitalu pomocniczego dla ciężko rannych. 
Na razie komitet ten ma się ograniczyć tylko 
do przygotowawczych czynności, a odezwy wy
dać dopiero za wybuchem wojny.

Władze morskie w Tryeście, Pola, Wenecji, 
Zadarze i Kotarze powydawały szczegółowe in
strukcje zachowania się statków, i inne nad
zwyczajne przepisy portowe.

Francja. Telegram z Paryża d. 7. b. m., 
niewiadomo na jakiem źródle oparty, donosi, że 
ministerjum zaprzecza, jakoby zamierzało zacią
gnąć pożyczkę , jak długo Francja w wojnę nie 
jest wciągniętą. Inny telegram z dn. 6 b. m ., 
który podajc N . fr .  Presse zapowiada przybycie 
do Paryża angielskiego ministra spraw zagrani
cznych, lorda Olarendona, jak słychać, w celu 
zawiązania ściślejszego sojuszu' i że słychać na
wet o traktacie angielsko-francuzkim. Kadencja 
ciała prawodawczego przedłużona do dnia 5. 
lipca.

W łochy. Izba przyjęła rządowe projekta 
iiuansowe 145 głosami przeciw 40. DiriUo ogła
sza list Tiirra do deputowanego Macchi, o za
miarach włoskich ochotników względem Dalma
cji. Macchi odpowiedział Tiirrowi, że Włosi 
pragną wojny tylko dla odzyskania ziem wło
skich, ale prawa obcych ludów będą szanowali.

Kardynał Antonelli ma być niebezpiecznie 
słaby. Do słabości jego przyczyniło się ban
kructwo pewnego bankiera londyńskiego, w któ- 
rem Antonelli utracił prawie cały majątek.

Wiadomości ze Wschodu stają się bardzo 
zajmnjącemi. Morgen Post podaje następujący te
legram z Konstantynopola d. 7. b. m .: ^Upadek 
Fuada baszy stoi w związku ze stanem sprawy 
rumuńskiej. Zarzucają m u, że wypuścił z rąk 
pomyślną do energicznego wkroczenia sposo
bność. Rada sułtańska skłoni się teraz zape
wne do zatwierdzenia ks. Hohenzollerna na tro
nie Rumunii, pod warunkiem, aby od Turcji za
żądał inwestytury". Poczta zaś lewantyńska do
nosi z Konstantynopola pod d. 2 bm.: „Wysła
niec ks. Hohenzollerna z listem tegoż, był przed
stawiony Ali baszy; listu nie przyjęto. Omer ba
sza wysłany w nadzwyczajnej misji do Ruszczu- 
ku. Do Szumli odeszły posiłki. Kuzret basza 
wyjechał w specjalnej misji względem napadów 
greckich na Tesalię i Epir. Przywieziono tu z 
Saloniki Leonidasa Bulgarisa; proces jego wkrót
ce się rozpocznie. (Według doniesienia z Aten, 
oświadczył Bulgaris przy pierwszem przesłucha
niu, że rząd grecki nic nie wiedział o jego wy
prawie, i że z oddziałem swoim chciał się udać 
do Bukaresztu). Oczekują czterech parowców z 
wojskiem egipskiem. W Smyrnie będzie stała 
eskadra turecka, przeznaczona do Archipelagu".

Według doniesień z Aten d. 2. b. m., król 
grecki wkrótce wyjedzie do Korfu i powróci za
pewne aż w wrześniu. W Grecji ogromny brak 
pieniędzy i stagnacja handlowa. W portach Zan 
te i Argostolion stoją od kilku dni angielskie 
okręta wojenne.

Moskwa. Siew. Poczta podaje artykuł o po
bycie Karakazowa w uniwersytecie kazańskim, 
ułożony przez radę uniwersytecką, a nadesłany 
do druku z polecenia ministra oświecenia naro
dowego, z którego wyjmujemy ważniejsze miej
sca. Karakazów, ukończywszy w r. 1860 kurs 
nauk w gimnazjum penzeńskiem, mając 19 lat 
wieku, podał prośbę o przyjęcie do uniwersyte
tu d. 1. maja 1861 r., i po egzaminie wstępnym, 
został zaliczonym do studentów I-go kursu fa
kultetu i oddziału prawnego. W początku paź
dziernika tegoż roku, w uniwersytecie kazań
skim okazały się (wkrótce po wypadkach w u- 
niwersytecie st. petersburgskim i moskiewskim 
i w związku z niemi) zawiebrzenia, następstwem 
których była dwumiesięczna przerwa lekcyj. 
W skutku zebrania się studentów w mieszkaniu 
inspektora i „zbiegowiska u pełniącego obowiąz
ki kuratora," na żądanie rady uniwersyteckiej, 
wyznaczone zostało formalne śledztwo przeciwko 
uczestnikom. Ze swej strony uniwersytet wypro
wadził śledztwo co do tego, kto z liczby wszy
stkich studentów miał udział w zbiegowiskach. 
Rada uniwersytecka postanowiła relegować 
wszystkich, którzy mieli udział w zbiegowiskach, 
z uniwersytetu, z tem jednak, że za rok będą 
mogli być przyjętymi do uniwersytetu, jeżeli ze 
śledztwa prowadzonego przez osobną komisję 
śledczą nie okażą się szczególnie winnymi, i je 
żeli według wiadomości otrzymanych przez ra

dzie naganne. Uchwała ta została Najwyżej za
twierdzona, z tem, aby podlegli jej, nie mający 
w Kazaniu rodziców ani krewnych, byli wyda
leni z miasta, a mający ich byli oddani na po
ręczenie. W liczbie relogowanych znajdował się 
student 1-go kursu fakultetu i oddziału prawne
go, Karakozów, który z rozporządzenia policji, 
zaraz został wydalony z Kazania. Karakozow, 
po wstąpieniu na nowo do uniwersytetu, prze
słał prośbę pocztą 4. sierpnia 1862 r. Ze wzglę
du, że Karakozow nie miał świadectwa o spra
wowaniu się, podczas jego pobytu zewnątrz uni
wersytetu, odmówiła jego przyjęcia i dopiero 
wtedy, kiedy serdobski naczelnik powiatu nade
słał prawne świadectwo co do tego : „że pod
czas pobytu Karakozowa w powiecie serdobskim, 
w dziedzicznym jego majątku wiosce Żmnkinin, 
w domu rodziców, Karakozow prowadził się do
brze i o żadnym jego złym postępku nie było 
wiadomo," rada 9. września 1863 r. wstawiła 
się do zarządzającego kazańskim okręgiem na
ukowym o przyjęcie Karakazowa w liczbę in
nych na listę studentów, co do czego 27. wrze
śnia zapadła decyzja. Zaliczony tym sposobem 
do liczby studentów 1-go kursu fakultetu i od
działu prawnego, Karakozow pozostał do końca 
1863—1861 roku naukowego, kiedy zdał egza
min na 2-gi kurs, a w skutek swej prośby z d. 
29. września 1864 r. przeniósł się do uniwersy
tetu moskiewskiego."

W tej sprawie piszą z Petersburga do Ost- 
see Ztg., że z powodu zamachu na cara i proce
su wytoczonego, uwięziono w Petersburgu do
tąd 139, w Moskwie 98 osób. Z tych umarło 
już w Moskwie podczas śledztwa 2 a w Peters
burgu , gdzie Murawicw śledztwem kieruje 9 
osób. Do Dzień. Pozn. zaś piszą, że aresztowa
no przeszło 1000 osób, a w tej liczbie wielu 
urzędników ze zniesionego obecnie biura jene- 
rał-gubernatora Suwarowa. Murawiew postano
wił, jak piszą temu dziennikowi, wplątać podo
bno w tę sprawę wszystkich nieprzyjaciół swo
ich, nie wyjmując nawet w. ks. Konstantego. 
Głównie aresztowano tak zwanych nihilistów i 
nihilistki (nihiliam tj. zaprzeczanie wszystkiemu 
co dotąd podstawę społeczeństwa stanowiło). 
Nie uniknął też tego losu i znany poeta mo
skiewski Niekrasów, chociaż w wierszu do Mu- 
rawiewa świeżo napisanym wołał: „Winowaj
ców nie oszczędzaj".

Ameryka. Dla ochrony mienia obywateli 
Stanów Zjednoczonych na Bałtyku w przyszłej 
wojnie, wysłał rząd washiugtoński pancerny 
okręt „Marshalsea" i fregatę „Tattycoram".

K r o n i k a .
— Bankructwo. Wczoraj zamknięto sklep bława- 

tny pod firmą „Bracia Towarniccy", z powodu stanu 
niewypłacalności. Je s t to więc w krótkim  czaaie już 
drugie tego rodzaju bankructwo. Słychać , że i inne 
sklepy są w równem niebezpieczeństwie.

— t  Wczoraj wieczór zmarł Franciszek Wnękle- 
wicz , buchalter tutejszej kasy oszczędności, członek 
rady miejskiej , powszechnie poważany obywatel mia
sta Lwowa, po dwudniowej i ciężkiej słabości na kar- 
bunkul. Pogrzeb odbędzie się jutro w poniedziałek o 
godzinie 6. wieczór z rynku z kamienicy Lundów na 
cmentarz Łyczakowski.

— Z Bukowiny donoszą o nader opłakanym sta
nie wychodźców tamtejszych , przyciśnionych najokro
pniejszym niedostatkiem, a szukających poprawy losu 
pod zaborem moskiewskim. Wychodźtwo to, z początku 
liczne, wkrótce ustało , odkąd nadeszły tak urzędowe 
wiadomoici do władzy krajowej, jak też ustne donie
sienia o okropnej nędzy, w jaka ei wychodźcy popadli 
Pewien świadek naoczny, który pod Chociraem widział' 
oddział wychodźców, spoczywający pod gołera niebom 
opisuje stan ich jako nader opłakany. Około 2000 ludzi 
rozmaitej płci i wieku , obdarci prawie do naga po*- 
zbawieni wszelkich środków, spoczywali na zimnie i 
deszczu bez najmniejszego przytułku, blizcy śmićrei

Htety, gdzieś jakiś chemik wynalazł tak zwany
galaktometer, tj. instrument nakształt Beaumego 
alkoholometru, — gdybym posiadał gorzelnię, 
westchnąłbym przy tej nazwie! — który wło
żony w naczynie z mlekiem, na pamięć powia
da, ile wody użyto do chrztu mleka. Nie masz 
nic zabawniejszego, jak widzieć rano przyby
wających do Wiednia handlarzy mleka, takzwa- 
liych Milchpantscherów, jak się podsuwają ku ro
gatce, czy nie masz tam inspektorów targowych 
z przeklętym instrumentem, jak Moros ze szty
letem, w zanadrzu. Niestety, zdarza się jednak, 
że zemsta nieleniwa, takiego panczera płci męz 
kiej lub żeńskiej, chociaż na śmiało przeleciał 
rogatkę i część miasta, przycapia niespodzianie 
w samem mieście, i ntwor, na który składała 
się i krowa i studnia, idzie do kanału, a pan- 
czer jeszcze grzywny dopłaca. Nawet i w Wie
dniu zatraca się już złote przysłowie Leben und 
leben lassen, nawet i w Wiedniu zapominają u- 
rzędnicy miejscy o lapowem. I jakżeż nie ma 
płakać, jakżeż nie ma narzekać Wiedeń na po
stęp ?

Wynaleziono termometry, barometry, alko
holometry, galaktometry, hygrometry, elektro- 
metry i tysiączne inne metry, — ale dla czego 
to nie wynajdą jaki konstytucjom eter na kon- 
stytucjo-pantscherów ? Na miłość Boga, nie po- 
kaicie niniejszego fejletonu pewnym członkom 
sejmu galicyjskiego i biurokratom konstytucyj
nym galicyjskim; a przynajmniej nie odkryjcie 
mego nazwiska. Gotowi by mnie posądzić, iż 
pracuję nad wynalezieniem konstytucjometru — 
a każdemu miłym jest umysł, wolny od brze
mienia nauki, miłą jest pensja i władza nieod
powiedzialna, choćby krzywdą milionów opła
cona!

Mówiąc o galaktometrach, winienem tu 
wspomnąć o bardzo korzystnym instytucie dla 
zaopatrzenia żywnością i drzewem. Jest to wy
stawiony kosztem miasta i administrowany cen
tralny zakład targowy, Centralmarkthalle. Pro
ducenci posyłają tam mąkę, masło, jaja, jarzynę,

mięsiwo, zwierzynę, ryby, drzewo, a komisarze
zakładu sprzedają je potrzebującym. Regulują 
się tym sposobem ceny, korzystnie i dla produ
centów, bo nie padają ofiarą zmyślnych przeku
pniów i sami czasu nie tracą, i dla kupujących , ho 
dostają towar i tańszy i pewny. Ale Wiedeń nie 
byłby matę znikłem biurokratów, gdyby z tym 
zakładem nie postąpił tak jak jego mężowie 
stanu z praktyką konstytucji. Więc tedy naj
przód nie wolno do środka gmachu wstępować 
sługom kupujących i producentów, tylko wyrę
czają ich posługacze urzędowi, a powtóre dro
bna rozprzedaż poczyna się dopiero po godzinie 
11. To wierny obraz rajchsratu i sejmów pro
wincjonalnych za czasów Szmerlinga. Ci, którzy 
właściwie kupują, muszą zatem kupować od 
przekupniów hurtownyeb. Nie wiem czy w po
przednich moich listach z Wiednia pisałem o 
decymalnej wadze tego zakładu, którą miejski 
urząd budowniczy sprawił pod wozy z sianem. 
Już była waga gotowa, gdy oto pokazało się, 
że żaden wóz z sianem na nią wjechać nie mo
że, bo dach jej zbyt niski. Więc naprawiono ten 
błąd — gdy znowu się pokazało, że żaden zgo
ła wóz na wagę wjechać nie może, boża krótka.

Jak Wiedeń w praktyce pojmuje patrjotyzm, 
pokazało się przy zbieraniu składek na ochotni
ków. Kiedy małe w porównaniu Berno złożyło 
70.000 złr., to Wiedeń zaledwo 20.000 złr., i te
raz chodzą z puszkami od kamienicy do kamie
nicy, jak we Lwowie na światło do kościoła. 
Czy zbierający składki w Wiedniu otrzymują 
tantjemę, jak wo Lwowie, nie wiem, ale wiele 
liczą na formujący się w Galicji pułk krakusów. 
P. Starzeński, którego zresztą Wiedeń zna da
leko lepiej, jak Galicja, coraz więcej urasta 
w oczach Wiedeńczyków do wielkości niejako 
przyszłego Garibaldego, jeźlijego Ekscelencji nie 
ubliży porównanie z zdobywcą Sycylii i Neapolu 
i zwycięzcą pod Varese Podobnie w wielką sławę 
urósł w oczach Wiedeńczyków inny hrabia 
w skutek podanego w Debacie opisu jego ślubnej 
karety, dragońskiego munduru i harcapowych

lokajów. Wiedeń zapomniał przytem, że w oko
licach , gdzie zapewne ów hrabia obejmie 
kiedyś dobra po swoim ojcu, srogi głód panuje, 
i że lepiej te kilka tysięcy obrócić Jna uwolnie
nie matki — choćby obcej od wierzycieli, i 
że przed kilku laty żydzi zakupili i powieźli na 
Krakowskie sławniejszą jeszcze karetę, w której 
jeździli marszałkowie śp. stanów galicyjskich. 
Ale są ominą,, których wysuwać się nie godzi. 
Co nas zresztą obchodzą ludzie nie nasi ?

W ostatnich czasach Wiedeń był literalnie 
padołem płaczu. Wyruszyły do Czech pułki, 
które przez lat kilka bawiąc we Wiedniu, miały 
czas, nim wysłano je na podbicie Prus, podbijać 
serca Wiedenek. Kilka dni były rosoły, sznycle 
i buehtle, tudzież papki dzieci słone od łez nie
utulonych w żalu Andromak, które jak owa na 
samotnej skale Prometeusza, wyczekują nowych 
rycerzy w „cesarskim surducie", kiórzyby im 
osłodzili pracę przy kuchni i piastowaniu dzie
ci. Jednej z tych biedaczek nie zdołał nawet 
pocieszyć koncept opuszczającego ją  feldwehla, 
który jej przyrzekł w pudełku przysłać słynne 
z pism humorystycznych trzy czubkowe włosy 
Bismarka. Mimo to wojna jest popularną, byle 
nie kosztowała krw i, pieniędzy i nie upadł 
przemysł — bo już okropnie upadł i tysiące ro
botników tuła się bez chleba.

Nie zapomnę Wiedeńczyka, który mię zaga- 
bnął u Schwendera:

— Wiesz pan, jakim sposobem najłatwiej 
uniknąć klęski 7

— Nie dając się pobić, odrzekłem.
— Prawda, a to tym sposobem: cofając się 

zdWsze na kilka mil przed nieprzyjacielem.
A gdyby Prusacy przyszli tą drogą do 

Wiednia ?
— Diewrflucten Preussen, oarzekł Wiedeńczyk.
Wiele tu liczą na Benedeka, i jest on nie

słychanie popularny, iż ani z pochodzenia — 
jak to się Wiedeń zmienił! — ani z postępowa
nia nie jest arystokratą. Dodani tu tylko, że

. Kiura juz cna v\ lednia wychowała 
pistrów i radzców stanu, jak np. Krieg, Stad 
Krausowie, Tbun, Plener, Mensdorff i td., wy 
sła na szerszą widownię i Benedeka. Po 
pierwszy oficer ubogi, któremu Krieg nie eh 
dać córki, zasłynął jako raajór i zwycięzca 
Gdowem, za co jak utrzymują, otrzymał bom 
we obywatelstwo Lwowa. E t haec meminisse ń

Dziennikarstwo tutejsze, obrzydliwe jak 
wsze; tylko schudło biedactwo. Beieredi za 
piwszy Oesterreichische Ztg. dla rządu, jak ja 
zakupił i Bach i po nim Schmerling zamk 
worek subwencyjny. Pan Schmerling uie 
miru u tego tałałajstwa literackiego, iż dał ud 
ministerstwu, które tych trutniów karmiło. Ni 
rajebsrat idzie tym panom, ale o fundusz dys 
zycyjny, który istniał i upaść musiał z t ą \  
kopomną instytucją. Pisma wiedeńskie wska2 
teraz na Prusy, że tam mimo despotycznych r 
dów Bismarka nieporównanie jest większa v 
ność jak w Austrji. To prawda, a le ‘nie ms 
oraz dodać, że Bismark zna się na rzeczac 
dobrze płaci krzykaczów liberalnych, którzy 
wzajemnie znają na rzeczach. Wszakże i w 
jest straszny tylko gdy głodny.

Otwarta tu teraz wystawa rolniczo-przei 
słowa. Gmach jej na Platerze. Patrjotyczni M 
deńczycy z pięknej murawy w około gmac 
zrobili Saharę, aby im zawieruchami proi 
przypominała miasto. Cóż to szkodzi, że wys 
wionę płody,, a mianowicie maszyny niesłyc 
nie na tem cierpią! Wystawa psów już zamki 
ta. Medale psie odebrali właściciele. Czy w 
ściwym indywiduom dostały się medale, nie r 
strzygam. Wystawa psio-rolniczo-przemyslo 
podpasła i jeszcze lepiej podpasie dziennika: 
i dzienniki tutejsze, jak modne tutaj sztuki t 
tralne tuczą i dyrektorów i aktorki, które utr 
mują, że czego się nie wstydzi w nocy tf 
się i przy lampach wstydzić nie powinno 
chodzą po scenie w stroju do spania w locie’
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głodowej, której już kilka osób uległo. Wszystkie o- 
bietnlce, czynione im przez rząd moskiewski, skończyły 
się na 3 kopiejkach na dzień i na doręczeniu paszportu, 
które im nakazywało pracując i żebrząc udać się w 
południowe prowincje. Nieszczęśliwi ei wracają teraz 
napowrót; rząd tutejszy krajowy stara się ponoś u gu
bernatora z Odessy także o wolny powrót dla tych, 
którzy się już tam dostali. Wychodźcy ci mają być od
stawieni do granicy na koszt rządu austriackiego.

W Czerniowcach powstała myśl uformowania od
działu ochotników z uczniów. Na odnośne podanie pod
pisane przez przeszło 200 uczniów szkół gimnazjalnych 
i realnych, otrzymali przyszli ochotnicy od swych dy- 
rekcyj krótką odpowiedź, „iż z tego oddziału ochotni
ków nic być nie może.“

— Komitet administracyjny Domu narodnego za-, 
kupił już przyległy dom , dotąd własność p. Lewakow- 
skiego, za 39.000 zlr. Roczny dochód ma wynosić 4.000 
złr. w. a.

— Polityczni w ięźniowie w ło s c y , którzy karę 
dotąd w Padwie odsiadywali, zostali przeszłego tygo 
dnia przeniesieni do miasta Gradyski. W drodze udało 
się ujść jednemu z więźniów, który i w powstaniu pol
skim miał ponoś udział. Podług doniesień Trieater Ztg. 
nazywa się on BulTori. Jest to ten sam, który w drodze 

do Polski, gdzie się z Nullą i Kateneą chciał połączyć, 
został uwięziony w Mnichowie i przez Bawarję Austrji 
wydanym.

— TEATB POLSKI. Jutro na dochód p. Józefy 
Hitberlowej: I .ck to rka czyli Pustoto młodzika, kome- 
dja w 2 aktach z francuzkiego. W komedji tej wystę
puje piorwszy raz liezonica p. Ilnbertowej, pani Sło- 
twińska. — Dziesięć cór na wydania.

Ostatnie wiadomości.
Powszechna uwaga skierowaną jest wpra

wdzie na spory austrjackie, lecz także nie
mniej ważną dla sytuacji europejskiej jest na
stępująca depesza z Bukaresztu, którą podaje 
wiedeńskie biuro korespondencyjne:

„Bukareszt, 7 czerwca. Armja turecka mia
ła dziś przekroczyć Dunaj, i miało już przyjść 
do starcia. Wojska rumuńskie wyruszyły z Bu
karesztu uaprzeciw Turkom. Książę Hohenzollern 
obejmuje naczelne dowództwo nad wojskami, i 
odjeżdża jutro do głównej kwatery. Rząd zażą
dał od Izby na potrzeby wojska pożyczkę 36 
miljonów piastrów z kursem przymusowym/

Szczegóły wymienione w tej depeszy, każą 
się spodziewać, że tym razem potwierdzi się 
doniesienie o marszu Turków, i nie potrzebuje
my rozwodzić się nad tem, że wypadek ten ma 
nie mniejszą, a może nawet większą donośność 
dla teraźniejszych stosunków jak zdarzenia przy 
ujściu Elby.

Lecz wiadomość ta o wkroczeniu Turków 
nie dosyć jeszcze pewna. W Izbie niższej d. 8. 
czerwca w nocy na Griffitha interpelację odpo
wiedział sekretarz stanu Layard: Rząd nie otrzy
mał żadnej wiadomości o przekroczeniu wojsk 
tureckich przez Dunaj. Wszystkie państwa trak 
tatowe dały swoim pełnomocnikom polecenie, aby 
żadnego nie przedsiębrali kroku, któryby rządy 
ich mógł obowiązywać do uznania obcego księ
cia. Walsh spodziewa się , że Anglia unikać 
będzie czynnego wdania się.

Nadchodzą teraz szczegółowe wiadomości o 
zajęciu Holsztynu przez Prusaków. Tak dowódz- 
ca pruski Manteuffel, jak i dowódzca austrjacki 
mieli polecenia od swych rządów, aby unikali 
starć. W tym celu zapowiedziały Prusy, iż tylko 
w tych miejscach załogą staną, gdzie nie ma 
załóg austrjackicb. Równocześnie wezwał Man
teuffel jenerała Gablenz aby urządził wspólne, 
austnacko-pruskie namiestnictwo i jego przypu
ścił do wspólnych rządów. Na to wezwanie od
powiedział jen. Gablenz wyjazdem swym z Kie- 
lu i przeniesieniem namiestnictwa i rządu doAl- 
tony. Odezwa pruska kończyła się: „Otrzymałem

od króla polecenie, unikać ile możności starcia. 
Spodziewam się, iż z jenerałem (Gablenz) po
rozumiem się szybko w nowym składzie rzeczy 
a obaj nasi monarchowie zapewne zapobiegną 
grożącej wojnie wzajemnem porozumieniem się 
między sobą / Gdy Austrjacy opuszczali Rends- 
burg i Kieł, grała im muzyka pruska hymn au
strjacki. Oficerowie pruscy żegnali się po przy
jacielsku. W Rendsburgu do odchodzących au- 
strjaków miał przemowę pożegnawczą ' komen
dant pruski. Wkraczając do Holsztynu wydał 
Manteuffel odezwę, w której zapowiada zwołanie 
sejmu wspólnego z obu księstw lecz upomina 
zarazem do pokoju i lojalności, A grozi w koń
cu: „Nie wątpicie przecież w potęgę i wo'ę 
P rus! Wierzcie w jedno i drugie."

Pan Sclieel Plessen, pruski przyjaciel w 
Holsztynie, wyjechał dnia 7. wieczór z Berlina 
do Holsztynu z poleceniami króla i Bismarka.

Co do wypadków w Holsztynie, wywoła
nych wiadomem oświadczeniem Austrji na bun- 
destagn, powiada francuzki Monitor: „Umowa 
gasteinska była dotychczas tak rozumianą, że 
oba gabinety ("pruski i austrjacki) są obowiąza
ne, załatwić wspólnie sprawy szlewicko - hol
sztyńską bez interwencji bundestagu. We wszy
stkich też poprzednich fazach tego sporn gabi
net austrjacki opierał się zawsze wymaganiom 
państw średnich, aby sprawę tę oddano bundes- 
tagowi do rozstrzygnięcia," Monitor przytacza 
dalej wyciąg oświadczenia pruskiego , i pisze -. 
„Tym sposobem Austrja, przekazując Rzeszy nie
mieckiej regulację księztw Zaelbiańskich, zer
wała z polityką, która służyła za podstawę ro
kowań gasteinskieh/

Organ Bismarka rozstrzelonemi czcionkami 
przytacza to zdanie Monitora.

W  Wiedniu mówiono, iż wczoraj miał br. 
Karolyi zażądać paszportów i wyjechać z Berli
na. Jeżeli to uczynił, to telegram poda nam dzi
siaj wiadomość. Wątpić jednak należy, aby to 
zrobił przed zapadnięciem uchwały w bundesta
gu w sprawie Holsztynu.

Pruskie wojska już opuściły Rastatt, nie cze
kając aż bundestag uchwali, jakie wojska mają 
je zastąpić.

W Rzeszy ruch jest ogromny między dwo
rami. Badeński staje otwarcie po stronie Prus. 
Inne mniejsze dwory się wahają. Bawarja, Wir- 
temberg, Darmstadt stają otwarcie po stronie 
Austrji. Nordd. Allg. Ztg. wczorajsza mówi, iż za
pewne bundestag nie zebrał się wczoraj, gdyż 
w kwestjacb, które mają być traktowane, nie 
ma zgodności między dworami mniejszemi. Wi
dać, iż w ostatniej chwili wahają się wyrzec 
stanowczo słowo : Wojna Prusom! Zapewne więc 
bundestag chociaż się zbiorze, to nic nie posta
nowi, lecz odłoży sprawy do przyszłego posie
dzenia, gdyż w razie niepewnego wypadku gło
sowania Austrja nie będzie domagać się roz
strzygnięcia, a Prusy nie potrzebują domagać 
się wcale po zajęciu Holsztynu.

W. książę badeński jeszcze usiłuje pogo
dzić Prusy, jeźli nie z Austrją, to z większo
ścią państw mniejszych niemieckich. Inne dwory 
mniejsze popierają go.

W obozie bawarskim nad rzeką Lech, za
szły bardzo znaczne zaburzenia wojskowe.

Król pruski mianował pozawczoraj jenera
łami piechoty, szefa sztabu, Moltke, Roona, mi
nistra wojny, następcę tronu i księcia Sachsen- 
Altenburg.

Na wczoraj zapowiedzianem posiedzeniu bun
destagu rozstrzygnięcie wniosku, obsadzenia 
twierdz związkowych wojskami neufraloemi, nie 
przyszło zapewne do skutku , gdyż pojawiły się 
w ostatniej chwili rozterki w łonie tego zgro
madzenia. Prusy i ich zwolennictwo w Rzeszy 
chcą, aby twierdze te były obsadzone wojskami 
tych państw, na których terytorjum leżą. Wojska 
tych państw należą do tak zwanego 8. korpusu 
armii związkowej. Korpus ten składa się z kon- 
tyngensów Wirtembergu, Badenu i Hessen-Darm- 
stadt. Baden jest w obecnych powikłaniach bar

dzo wątpliwy, i Prusy zdają się liczyć na niego,
mając nadzieję, że nie tylko nie pozostanie neu
tralnym, ale może nawet stanie po stronie pru
skiej. Austrja przejrzawszy ten zamiar pruski, 
sprzeciwia się obsadzeniu twierdz zMiązkowych 
przez wojska 8. korpusu. Rzecznikiem jej ma 
być głównie jenerał książę Aleksander Heski, 
naczelny wódz tegoż korpusu. Ponieważ cały 
korpus liezy w najlepszym razie 66 tysięcy (Wir- 
temberg 30, Baden 24, Hesya 12. z dołączeniem 
zaś brygady Nassawskiej, która się prawdopo
dobnie doń przyłączy — niespełna 70 tysięcy 
ludzi, a na samą twierdzę moguncką potrzeba z 
górą 20 tysięcy załogi, więc po odtrąceniu za
łóg dla Rastadtu i Frankfurtu, tudzież garnizonów 
miejscowych, cały korpus mógłby w pole wystawić 
zaledwo 20tyś. wojska. Akcja jego byłaby tedy cał
kiem sparaliżowaną. Naczelny wódz Aleks. Heski 
znany z raęztwa swojego podczas wojny wło
skiej i ze swojej wojowniczości — opiera się 
temu. Nordd. A llg. Z tg ., organ Bismarka, ude
rza z tego powodu nader zjadliwie na niego i 
na cały korpus. Wodza stara się upośledzić 
wzmianką, że był jenerałem moskiewskim, i że 
ożeniwszy się z Haukówną, siostrą późniejsze
go jenerała Bosaka, przeszedł w służbę austrjaeką. 
Na korpus zaś rzuca różne obelgi, tyczące się 
jego składu, umundurowania i uzbrojenia.’ Głó
wnie zaś tryska jadem na Wirtemberg, którego 
minister Varnbiiller świeżo podżegającą prze 
ciwko Prusakom miał mowę i doradzał trakto
wać ich podług zasady: Vae victis!

Jak z Berlina donoszą do Pressy pod dniem 
8. bm., przemówił król do oficerów odchodzącej 
gwardji następująco: „Prusy zbliżają się przez 
tę grożącą wojnę albo do pełnej sławy przy
szłości, albo do niedającego się obliczyć wyniku. 
Król spodziewa się jich wkrótce wesołych oba- 
czyć. Gdyby Opatrzność inaczej postanowiła, 
wówczas rozłączając się właśnie, nie obaczyliby 
się już nigdy." Do deputaeji hypotecznego ban
ku państwa przemówił Bismark, iż nieprzyja
ciele Prus w głęboko obmyślanym planie przy
gotowali wojnę zaczepną. „Hrabia Larisch 
miał cesarzowi zrobić propozycję do ściągnięcia 
z Prus 500 mil. kosztów wojennych. Z Prus 
ściągnięto przez lichwę wszystko śrebro do ce
sarstwa ; nadszedł już czas odebrania go na po
wrót ; obowiązek ratowania samych siebie na
kazuje wystąpić z całą siłą. Prusy zażądają od 
Niemiec równoważnego wynagrodzenia za swe wy
datki wojenne."

Dzienniki, czerpiące wiadomości z Berlina, 
donoszą, że proklamacji króla pruskiego do na
rodu niemieckiego należy się już w najbliższych 
dniach spodziewać.

Pruski poseł przy dworze francuzkim, br. 
Goltz, miał d. 6. bm. audjencję u cesarza. Zło
żył on podziękowanie króla Wilhelma za usiło
wania Francji około utrzymania pokoju, i wyra
ził w imieniu króla ubolewanie z powodu, iż te 
usiłowania były bezskuteczne.

Indepmdance belge z dnia 7. b. m. umieszcza 
rozbiór drugiej depeszy austrjackiej z dnia 1. 
czerwca odnoszącej się do pierwszej depeszy, 
która znane zastrzeżenia kongresowe zawierała. 
Rozbiór ten opiewa: „Austrja nie spodziewa się 
żadnych korzystnych skutków po tych konferen
cjach, bo ustęp odnoszący się do Włoch, za
wiera ustąpienie Wenecji. Przeoiw temu żąda
niu stawia Austrja absolutne weto. Odstąpienie 
tak ważnej prowincji znaczy tyle, co samobój
stwo. Gdzież się dadzą wyszukać odpowiednie 
wynagrodzenia? Turcja nie stoi bynajmniej na 
porządku dziennym. ICsięztwa Ńaddunajskie, 
Ilereogowina i Bośnia nie stanowią bynajmniej 
równoważnika. I wynagrodzenie Szlązkiem jest 
także tylko insynuacją. Austrja daleka od ży
czenia sobie podobnych kombiuacyj, woli aby 
każde mocarstwo zatrzymało swoją prawowitą 
własność. Austrja obraziłaby uczucia kraju i ar- 
miii, gdyby rokowała nad odstąpieniem Wene
cji. Gdyby Austrja nie oświadczyła tego nakon

gresie, toby spadła na nią odpowiedzialność za 
nieudanie się układów. Austrja może przyjąć roz
biór sprawy włoskiej li tylko na podstawie traktatu 
zurychskiego. Przyjmie ona chętnie kongres, j e 
żeli otrzyma rękojmię, że mocarstwa nie starają 
się przezeń to osiągnąć, czego unikają zdobyć 
przemocą. Mocarstwa neutralne i nieinteresowa- 
ne pojmą motywa Austrji. Austrja silna w swem 
prawie, życzy sobie zatrzymać swoją własność."

Constitutionell z dnia 8. czerwca wieczór ni
sze: „Usiłowania pokojowe się rozbiły; przecież 
wojna nie wybuchła jeszcze. Francja teraz jak 
i przedtem usuwa się od wojuy. Francja nie jest 
zaangażowaną i zachowuje zupełną wolność akcji 
czyli wojna wybuchnie lub nie. Francja bierze 
w wypadkach tylko wtedy czynny udział, gdy 
jej to nakazują nieodzownie okoiczności, dla 
obrony honoru i narodowych interesów." Przy
pominamy, że w chwili rozbicia się układów 
konferencyjnych, gdy zdawało się, iż wojna na
tychmiast wybuchnie, daleko śmielsza była po
stawa półurzędowego dziennikarstwa francuzkie
go. Teraz oświadczenia franouzkie stały się o- 
strożniejsze, gdy widać wahanie się tak Prus jak 
i Austrji i rokowania poufne przez pośredników.

Z VVarszawy d. 8. czerwca telegrafowano 
do Berlina, iż bank polski ma być w prosty kom- 
toar bankowy zamieniony, (jako filię pe tersbur
skiego.) Wskutek tego ruble papierowe banku 
polskiego, mają być cofnięte z obiegu, a nato
miast puszczone w obieg ruble moskiewskie.

Telegramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 10. czerw ca. Debatte 

donosi, iż Austrja wysłała protest do Ber
lina przeciw wkroczeniu Prusaków do 
Holsztynu. Dotąd ani poseł austrjacki 
nie wyjechał z Berlina, ani pruski z Wie
dnia.

P a ry i d. 9. czerw ca. Bismark
rozesłał okólnik do dworów wszystkich, 
w którym zwala odpowiedzialność za na
stąpić mogące wypadki, na Austrją. Ob
winia Austrją o chęć wywołania wojny 
dla przezwyciężenia wewnętrznych tru
dności.

Frankfurt dnia 10. czerwca.
Na wczorąjszem posiedzeniu bundestagu 
pruski poseł zaprzeczył, aby Prusy dąży
ły do zaboru przemocą księztw Zaelbiań
skich, gdyż sprawa księztw tylko w po 
rozumieniu może być załatwioną. Każde 
jednostronne postępowanie, a więc i zwo
łanie stanów holsztyńskich przez Austrję, 
jest zerwaniem traktatów. Kwestję refor
my Związku i kwestję księztw trzeba 
razem uporządkować przez zwołanie par
lamentu.

Austrja zaprzecza, aby zwołanie sta
nów holsztyńskich było złamaniem trakta
tu gastejnskiego. Przeciwnie, wkroczenie 
Prusaków do Holsztynu jest złamaniem 
tego traktatu. Austrja przeciw temu wkro
czeniu zakładu protest, zachowując sobie 
dalsze postanowienie. (Do głosowania nad 
kwestją holsztyńską nie przyszło.)

T riest d. 10. czerw ca. Włoskich 
okrętów nie widać tu na Adrjatyku. (Wia
domo , że flota włoska opuściła przed 
3 dniami Tarent; p. r.).

G ospodarstw o, przem ysł i 
handel.

Egzaminu w  szkole rolniczej dn- 
kinu sklej z drugiego półrocza roku szkol
nego 186*/,, odbędę się od dnia 18. do 28. 
czerwca b. r. w następującym porządku :

IP roku I .  18. czerwca matematyka i 
fizyka; 20. czerwca fizjologia i ohów zwie
rząt; 22. czerwca chemia; 25. czerwca rol
nictwo i praktyka rolnicza; 28. czerwca 
botanika.

IF roku I I . 18. czerwca chów zwierząt 
i ogrodnictwo; 20. czerwca ekonom ia'i 
miernictwo; 22. czerwca rachunkowość i 
mechanika; 25. czeiwca chemia; 27. czerw
ca rolnictwo; 28. czerwca praktyka rol
nicza.

W  roku I I I .  18. czerwca rolnictwo i 
praktyka rolnicza ; 20. czerwca rachunko
wość i budownictwo ; 22. czerwca ekono
mia i nawodnianie ; 25. czerwca chów zwie
rząt i technologia; 28. czerwca chemia i 
leśnictwo.

Egzamina te odbywać się będą w go
dzinach rannych w dniach wyżej wyrażo
nych z każdym uczniem z osobna z każde
go przedmiotu. — Wstęp do sal egzamina
cyjnych jest wolny. Rodziców, krewnych 
i opiekunów zaprasza się niniejszem u- 
przejmie.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. Lwów 5. czerwca 1866.

W olne zgromadzenie krok Tow a
rzystwa agronomicznego. Drugie posie
dzenie zajęte było całkowicie rozprawą 
nad wnioskami dotyeząeemi ustawy o 11- 
ohwie. W ciągu dyskusji pojawiły się na
wet zdania zautrzymanicm ustaw o liefiwie. 
Zabierali głos : Władysław lir. Koziebrodz- 
ki, Gołaszewski. Struszkiewicz , Starowiej- 
s k i , Franciszek Trzeeieski, Siegler von 
Eberswald, Karol Langie, Erazm Niedziel
ski, Mars . Skarżyński, Kirehmayer i Szla- 
chtowski. Przyjęto nareszcie wniosek mniej
szości, jak go podaliśmy wczoraj. W grun
cie rzeczy nie różni się on wiele od wnio
sku większości. Karol Langie postawił 
nadto wniosek :

Zeehce komitet, odpowiadając na ode
zwę p. ministra sprawiedliwości szczególny 
nacisk położyć na osobliwe, tylko na rol
nikach oiążące utrudnienia kredytu hipote
cznego i domagać się uchylenia onych, a

mianowicie; V Zęby pozwolono prywatnym 
dawać pożyczki hipoteczne na spłatę amor
tyzacyjną według zasad w kasach oszczę
dności przyjętych. 2) Takio amortyzowa
nie pożyczek’ hipotecznych z sum pupilar- 
nych ustanowić jako zasadę, gdzie z wa
żnych względów szczególnych nie oprze się 
temu opieka; bezwzględnie zaś postauowió 
je w zakładach publicznych, dających po
życzki, jak n. p. w Towarzystwach dobro
czynności, co do sum kościelnych, klasztor
nych. funduszowych itd. 3) Znieść ograni
czenie wolności użytkowania z zastawu hi
potecznego (§. 1372 kod. cyw.). 4) Uregu
lować hipotekę ziemiańską w Galicji nowe 
zakładając księgi ; urządzić hipotekę ka
żdej nomenklatury hipotecznej osobno, nie 
zaś jak dotąd dominiów, kluczów całych, 
gdzie pojedyncze wsie są jako attyneneje, 
co mnoży częstokroć niepotrzebne eksten- 
zje. a przy wolności dzielenia posiadłości 
utrudnia rozdział hipoteki. 5) Domagać się 
aby w każdym sądzie były księgi hipote
czne właściwych,w okręgu sądu tego po
łożonych dóbr.

Wniosek ten polecono komitetowi do 
użytku. Trzecie posiedzenie miało sie od
być d. 6. bm, popołudniu.

Zarząd funduszu indemnlzacyjnego
na Bukowinie został d. 30. maja oddany 
w ręce Wydziału tamtejszego.

Lw ów , 9. czerwca. Sprawozdanie tygod
niowe Gazetg Lwowskie). Pogoda w tygodniu 
ubiegłym była bardzo pomyślną dla zasie
wów, upały wzmagają się, przerywane tak 
w wschodniej, jak i zachodniej Galicji desz
czami i burzą. Ostatnie mrozy zaszkodziły 
w Galicji zachodniej niektórym gatunkom 
zbóż, zwłaszcza rzepakowi. Kośba już się 
rozpoczęła.

Handlem zbożowym kierują dzisiaj wy
padki polityczne, i im bardziej zanosi się 
na wojnę, tem bardziej podnoszą się ceny 
wszystkich gatunków zbóż. Spekulanci 
zwracają baczną uwagę na sytuacje, i za- 
pomocą'telegrafu korespondują ciągle z za
granicą, odpowiadając na nadchodzące ztam- 
tąd żądania, co do kiipna żyta i owsa. Wo
bec takich stosunków podniosły się ceny 
wszystkich gatunków zboża, i według zda 
nia spekulantów podniosą sie jeszcze bar
dziej. Wschodnie obwody tłalicji tylko 
owies wywozić mogą, jakoż rozpoczął się 
od wczoraj wywóz owsa do Krakowa.’ Zre

sztą z wszystkich ważniejszych punktów 
handlowych pomiędzy Lwowem a Krako
wem odchodzą transporta owsa, a z Krze
szowa wywożą także żyto do Szląska i 
Morawii. Tarnów i Bochnia wysyłają naj
więcej ; z samego Tarnowa wywieziono do 
Krakowa 9200 cet. We Lwowie ceny psze
nicy podniosły się nagle na 9 zlr 86 ct., i 
po tych cenach zakupują pszenicę do mly- 
uów parowych. Daje się uczuć brak więk
szych zapasów, spodz.iewać się więc należy 
dowozu z Moskwy, Zyto  przy ożywionym 
popycie plącą po 7 zlr. 30 ct. jedna do- 
świadczeńsi spekulanci sądzą, że i ten arty
kuł będzie można wywo/ić, skoro podniosą 
się ceny na zachodzie. Geny jęczmienia nie 
podniosły się i gatunki 142 fot. wagi pła
cono po 5 zlr, 65 ct., za cięższe gatunki , 
które są rzadszo, znalazłby się odbyt. Owies 
płacono’ po 2 zlr. 95 ct. do’ 3 zlr. 20 ct., 
wczoraj po 3 zlr. 40 ct. nawet po 3 zlr. 50 
ct. Gatunki wagi 100 fot. są najwięcej po
szukiwane. Na prowincji, jako to w\ Gród
ku , Sądowej Wiszni i Mościskach' ajenci 
tutejszych komisantów robią wieksze za
kupiła. Bób płacono korzec po ’12 złr. 25 
c;, groch po 8 złr. 75 ct., soczewicę po 11 złr. 
60 ct., kukurudzę po 11 zlr. 72 et., nasienie 
lnu po 8 zlr. 5 ct. nasienie koniczu po 27 
złr., nasienie konopi po 4 złr. 30 ct. wykę po 
6 złr. 25 ct, nasienie rzepaku po 8 złn 60 
ct., stokłosę po 7 złr. 20 ct.

Otwarty znowu przewóz towarów na 
kolejach pruskich ułatwił transporta lnu, 
konopi i  paku ł do Prus , i stosunki w tym 
względzie byłyby jeszcze pomyślniejsze, 
gdyby dla ostrożności nie wstrzymywano 
wiele towarów.

Na targowicach zamiejscowych ceny 
były następujące: Przemyć/.■ przeuica 159 
fot 9 złr, 10 ct. żyto 156 fot, 6 złr. 75 ct., 
jęczmień 134 fot. 5 złr. 5 ct.. owies 97 fut. 
3 złr. Na owies znaczny popyt, ceny wszy
stkich gatunków zboża podnoszą sie. Dębi
ca: pszenica 169 fot. 8 złr, 72 ct., jęczmień 
140 fot. 4 zlr. 25 ct. żyto 159 fot. 6 złr. 42 
ct. owies 100 fot. 3 złr. 30 ct. ceny owsa 
podnoszą się, żyto trzyma się w cenie, na 
pszenicę’ popyt -łaby. Na jęczmień nie ma 
popytu. B ochnia: pszenica i?0 fot. 8 złr. 85 
c t . , jęczmień 138 fot. 4 złr. 80 ct., żyto 
157 fot. 6 złr. 60 ct., owies 100 fot. 3 złr. 
95 ct., dowóz owsa znaczny i przedaż oży
wiona. Popyt na żyto znaczny, na pszenice 
i jęczmień mniejszy. Rzeszów; pszenica 167 
fot.’ 8 złr. 39 ct,, jęczmień 139 fot. 4 zlr. 
80 ct. żyto 158 fot. 6 złr. 63 ct, owies 100

fot. 8 złr. 89 ct. ceny wszystkich gatunków 
zboża podnoszą się w skutek znacznego po
pytu. Tarnów: pszenika 169 fot 8 złr. 95ot. 
jęczmień 137 fot. 5 złr. 18 ct., żyto 157 fot, 
6 złr. 93 ct., owies 100 fnt. 3 złr. 80 ot., 
do 4 złr. 15 ot., nasienie koniozn 200 fot. 
celnych 37 złr. Przedaż ożywiona, zwłasz
cza owsa i ceny ciągle idą w górę: daje 
się uczuć ćrak worów do przesyłania owsa. 
Sędziszów ; pszeniea 166 fnt. 8 złr. 15 ct., 
jęczmień 140 fot. 4 złr. 12 ct., żyto 157 fot. 
6 zlr. 55 ct., owies 98 fnt. 3 złr. 95 ct., na 
pszenicę i jęczmień pobyt słaby, na żyto 
i owies bardzo ożywiony.

Bydła rzeźnego i  opasowego wywieziono w 
tygodniu ubiegłym z Galicji przez Kraków 
19Q0 sztuk do Lipnika, Elorisdorfu i Oło
muńca.

W iedeń d. 8. maja, (O kow ita.) Zho- 
żówka i kartoflanka na dostawy w lipeu- 
wrześniu po 56 kr. za gradus.

Kalecz w Czechach , dnia 8. czerwca. 
Pomyślna pogoda poprawia szybko szkody, 
jakie mróz narobił w chmielnikach. Ceny 
chmielu ciągle bardzo nizko sie trzymają. 
Za eetnar miastowego płacą H5~ powiąto'- 
wego 95 do 105, wiejskiego 85 do 95 złr.

Nowy Sącz d. 8. czerwoa. (Ceny targo
we.) Korzec pszenicy 8 do 8.50, żyta 6.50 
do 7 złr,, jęczmienia 4.60 do 6 złr., owsa 
3.40 do 3.60. Od ostatniego targu spadły 
ceny owsa o 80 centów na korcu.

"  ykaz listów  zastawnych galicyj
skiego towarzystwa kredytowego przy 47. 
ciągnieniu na dniu 9. czerwca 1866 r. w 
sumie 116.925 złr. w. a., wylosowanych, 
które od dnia 31. grudnia 1866 r. w imien
nej wartości gotowizną wypłacane będą.

Ser. I. Nr. 464, 469.
Ser. II. nr. 503, 521, 527, 688.
Ser. III, 3325 3403 3554 3620 4378 4815 

6419 6913 7519 7661 7791 8815 9017 9284 
9870 9886 9936 10033 10544 10644 10734
10917 11561 11607 11797 11868 11900 11966
12004 12066 12j85 12104 12216 12218 12294
12388 12463 12469 12502 12503 12654 12698
12722 12832 13040 13278 13332 13544 13623
13653 13796 13839 13984 14023 14027 14033
14337 14640 15002 15140 15354 15393 16507

15531 15632 16703 15766 I69c8 15960 16981 
16104 16206 16266 16353 16386 16471 16666 
16628 16663 16673 16869 16926 16979 17008 
17047 17114 17252 17295 17439 17480 17627 
17624 17664 17802 17917 17937 18018 18020 
18167 18178 18193,

Ser. IV. 1380 1730 2106 2898 2564 2707 
3049 3076 8456 3469 3691 3696 4149 4562 
4678 4713 4944 4965 6056 6143 6269 6418 
5661 5789 6887 5895 6000 6163 6172 6338 
6424 6496 6571 6643 6808 7036 7078 7086 
7089 7126 7137 7209 7297.

Serja nr. 634 674 1050 1442 1608 1573 
1577 1624 2338 2396 2436 2447 2612 2971 
3097 3165 3476 4053 4872 3952 5819 6673 
6879 6107 6349 6478 6830 7292 7304 7312 
7340 7462 7880 8028 8102 8378 8566 8645 
8677 8702 8816 8830 8862 8989 9173 9266 
9650 9720 10111 10514 10880 11006 11056 
11516 11723 11751 11771 11830 11915 12171 
12752 12839 13311 13408 13436 13530 13603 
13998 14132 14357 14461 14589 14613 14661 
14714 14751 14764 15J00 15150 15241 15342 
15569 15652 16731 16134 16165 16281 16313 
16337 16342 16357 16397 16431 16451 16455 
16479 16523 16616 16641 16651 16674 16685 
16767 16779 16895 17096 17146 17738 17796 
37856 17945 17946 18068 18362 18523 18653 
18697 18841 18899 19076 19242 19676 19727 
19989 19971 20176 20210 20229,

Przyjechali do Lwowa d. 8. ezerw ra.
l’p. wnllnltz L. z Wiednia, Kelłermann 

A. z Stręczyna, Ohertyńskt L. z Stronibab, 
Wiśniowski T. z Krystynopola, Jasiński K. 
z Czerniowiec. Reindi A. z Woliey, hr. Ko- 
marnięki R. z Złoczowa, Lachner F. i Kóh- 
ler A. z Stryja, ks. Jabłonowski Karol, z 
Krakowa.

W yjechali ze Lwowa d. 8. czerw ca,
Pp. Araort do Sędziszowa, Borkowski 

A. do Ołomuńca, Ruzi Deak do Moskwy, 
Agopsowicz Ch. do Grochuwiee, JasińskiF . 
do Zahsjpoln, Lewicki M. do Koniuszek, 
Siemianowski E. do Siemiginowa.



GAZETA NARODOWA z dnia 10. czerwca 1866.

Telegrafowany kura wiedeński,
z duia 9, czerwca.

Oblig. długu państ. 5*/, za 100 gl. m. k. 
Pożyczka uar. 1854 5’/ , za 100 gl. ta. k.
Losy z r. 1800 .............................
Akcje banku nar. ża 1000 gl. . .

„ Towarzyst. kred, na 200 gl. 
Londyn 10 ftit. sztorljngów . . . 
lżukaty cesarskie sztuka . . . .
Srebro źa 100 gl. w. a..................
Srebro za 100 gl jako towar . .

W. A.
zł. | c.
54 35 
59 25 
69 90

649! (00 
123,20 
133 i 50

6(39
134,50

|135|00

Wleileń M. czerwca.

&•/, Metaliki na wal. austr. .
B Pożyczki naród. . . .
„ Metaliki na m. k. . . .
.  Obi. ind. niż. austr. . .
„ » » węgierskie . .
„ , „ chor, i siaw . .
, „ » galicyjskie . .
„ „ „ Bukowińskie. .
. » . sicdmiogr. , .

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo

wej z r. 1866 . . . .  00
Losy pożyczki z r. 1839 . . 123 

. „ .

. .  „ 1860’ , Z 1864
, „ srebrnej z r. 1864

z r. 1865

Płaćą Żądają
zł. c, zł. | c.
47; 50 47:75
59 CO 59)00
52 50 53(25
82 00 83 00
61 25 62125
64 CC 64(50
59 50 60 50
56 50 57! 50
58 00 59,00

GŁÓWNY SKŁAD CENTRALNY
mego'c. k. Uprzywilejowanego i we wszystkich krajach patentowanego, nieza
wodnego środka do wygubienia szczurów, myszy domowych i polnych, tu 

dzież Szwabów, znajdujo się w
aptece pod srebrnym  orłem

p u n a
Z Y G M U M T A  KTCTKESU-A.,/

w e  L w o w ie ,
dokąd proszę kierować wszelkie zamówienia.

MESZ GUTTMANN. chemik w Peszcie, właściciel c. k. austriackiego 
wyłącznego przywileju; koncesjonowany od król, pruskiego prezydjum po- 

' ‘ ról. saskich, wirtembergskich i miiichoWskich władz;lieji"; patentowany od kr 
patentowany we Francji i

Celin jednej puszki I Złr 
dający ołrzyihajn odpowiedni rnliilt.

Szwajcarii.
f. Ki cnt. Opakowanie 10

Każda puszka jest zaopatrzona moim podpisem.
W Tarnowie w aptece Rcjta.

cnt. Oilprze-
2390 3-12

kred
ksi Saltu
kr. Palfy
ks. Klary 
hr. St. (?r

lytowe . . 
Esterhazego

enois. . .
„ miasta lludy . ’. . 
„ ks. WindischgrStz .
„ hr. Waldstein . . .
„ łłr. Ktgicrlcli . . . 
i, Rudolfa . . . . .

I.isty zastawne.
Banku narodowego).,. , . 

w monecie kothf.) , 
w walucie austr. lo%

Galie. Żaki. kred. 4*/, 
Austr. Zakł. kred. ziem.
Ak«|e baiikńarkpmmyklii
Banku naród, austr.................

- aiiglo-nuśtt. . . . , 
Zakładu kredytowego .
Kolei półri. Ferdynanda 

galicyjskiej. . . 
czerniowieu z wpł. 8(P/, . .

Kiłraa angranicane. i
(3-miestęezne).

Augsb. 100 złr. nr.................
a a r - i f t Ł K  : : : !
Londyn 10 fnt........................
Paryż 100 frank......................

Warszawa S. czerwca. 
1‘ółlińjjćrjały . . . .  mbli 
Listy zastawne 111. ok. „
. » . . kupon. , ,
Akcje kol. żel. war.-wied. „

» .  . War.-bydg.,
Paryż H. cz.Pi wca. 

Renta 3 ' / , ........................

62,00 
68160,. 5 6 $  
65,00 
68,50 
99 00 
75 '

104
85

63
94

646 
61

j 121
t

00
m
63

00,
50
50
50
25

50

68 80 
57 00 
66 00 
69 00

27 00 
28,00 
24100 
20 75 
22 50 
16,00 
19,00

CO 12'50
50

60 
00 
75 
00 
50 
I- »
ffl

lfoo

105
85
t}3
65
95

145 0Q
lob :«o
9-2' 00

00 
20

OO 
55

ł,
648 00
62 00

121 30 
145 ,20 
160 50 
93 09

116 00 116(50
! S ? M
134 73
53 25

136(50
54,03
oo*bo 
83.67 
00 00 
67 00 
60 33

4  oaiwol oo oo

ODEZWA.
Wydziął galicyjskiego Towarzystwa ku 

podniesieniu chowu kożi zaprasza uprzej
mie szanownych Członków Towarzystwa 
do najliczniejszego zebrania się we Lwowie 
na ogńłneJposiGużfeńie, insjdcó sic odbyć

dnia 252. czerw ca r. b.
w lokalu pod 1. 311 m. przy Blidy Kdł-óla 
Ludwika.

Przedmiotem obrad będzie:
reorganizacja Towarzystwa.
Lwów 7. czerwca 1866. 2450 1—3

Słabości piersiowe,

angiu i , grypa, koklusz, dychawica, zapale
-  11< ...................

____ ____  __________ WPł
nic gardła leczą się radykalnie przez uży

SOKU FENICKIEGO VIAL,
wypróbowanego W •sżbitalkćh 

..................  “ 'Śłj

c.e

ryzkieb i 
eh lekarzyzalecanego przez tlfijsłynnw-j

Franeji i zagranicy,
Flnszkn po 1 alr. 80 cnt.

WODA CHRONIĄCA
od chorób zaraźliwych ‘i ejndemićżnych, od 

cholery, tyfuiu.
Flaszka po I ale, HO cirtt, »a upakowa

nie 30 c«l. w,, a.
We Lwowie n ZYGMUNTA ttUKERA 

właściciela apteki pod śróbl-nym orłem.

Posiadłość ziemska w pobli
żu Jaro
sławia,

przy gościńcu szutrowanym Jarosławsko- 
Pruchnickim położona, obejmującą 409'mor
gów pól Wraz z łękami i 200 śiorgów lasu 
bukowego, z młynem o dwóch kamieniach 
i propinację, jest z wolnej ręki do sprze
dania. 2437 2—3

Bliższa wiadomość udzieli Wny Dr. 
Mochnaekij notarjusz w Jarosławiu.

u lekarzy •
FO RG ET.

W iadom ość dla lekarz]
SY R O P D ra .

S ir o p  d u

d:F0RGET
używa się z najpomy
ślniejszym skutkiem 
przeciw kohzlont u- 
porczyWym kata

rom, kokluszowi, nerwowej irytacji 
naczyń ptucowych I wszelkim cierpie
niom piersiowym. Lekarze pafyzcy za
wszę z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, ruo Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materiałów ap
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap
tece Piotra Hikolascho.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa
niem 2 złr. w. a. 2231 4—0

Z arzad g o sp o d a rczy  w  
G erm ak ó w cc, w  o b w o 
dzie C zo rtk o w sk im  m a 

na sp rzedaż:
1) B u l t a j a  5 letniego, maści 

krasej, białej i czerwonej, rasy orygi
nalnej berneńskiej za ceną ISO złr.

2) B u h a j a  1% letniego, ma
ści białej i czerwonej, rasy oryginał 
nej berneńskiej za cenę IGO złr.

Powyżej wymienione buhaje od
znaczają się nader piękną i wielką 
budową i kształtem.

3) T ł U - ł i a j a  1 letniego , rasy 
oryginalnej berneńskiej, maści czer
wonej i białej za cenę 70 złr.

4) Z tutejszej owczarni rasy Ne- 
gretti SB ■ <*<> w x (  i i  B«r

zupełnie zdolnych 
do rozpłodu od 2 do 0 lat.

5) Partję barauów zarodowych za 
cenę 50 do 100 złr.

Getlmakówka (poczta Krzywczaj 
dnia 4. czerwca 1SGG.

2446 a -3  Z a rzą d .

Oo npi'ipilim ia  
kompldtny zbiór chirurgicznych

INSTRUMENTÓW

l) ra  K artscha
P o r a d n ik  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  we-
ner:
łwiadoień modyeyny, 
nabycia — O rd\

podług najnowsiyoh badań i do 
jest w kaiaojkażdej kslflgarni do 

lyoia — f e r tiy n a c ja  d o m o w a  przy ulioy 
Teatralnej pod l". 321 naprzeciw policji od godziny 
9—5 Wapomnione atabosoi daji, ai« takie Katownie 
radykalnie wyleczyli 9123 2—2

S i
Bliżsżą wiadomość 
do 12 rano, przy 

6’/, I. piętro.

powzięć można od 
ulicy" Frenela 1. 

2405 4 - 4

3XTa j  n o w s z e

wielkie losowanie kapitałów
« m ilionów  077.250 tnark,

przy którem tylko wygrane ciągnięte 
będą, gwarantowane przez rząd państwa.

"tlały państwowy oryginalny los ko
sztuje 8 złr. w. a. ’/, państwowego ory
ginalnego losu kosztuje 8 złr. Wal. austr. 
’/ , państwowego oryginalnego losu ko
sztuje 8 złr. wal. austr., •/, państwowe
go oryginalnego losu kosztuje 8 złr 
wal. airstr.

Kupujący 11 lośótv płaci tylko za 
10. Pomiędzy 17.600 wygranemi sa nastę
pująco Igłównę wygrane: msrk. 200.000. 
I.WLOOA. lOO.OOO, 50.000. 33.04)0, 3 po 

.OHO. 17.000, 3 po 15.000. 3 po 
500. 3 po 10.000, 1 na 7.500. 5 po 

5.000. B po 3.750. 3 po 3.000. 103 po 
3.300. 5 po 1.350, 105 po 1.000. 5 po 
750. 130 po 500. 335 po 350. 10.700 
po 117 i t. <1.
Początek ciągnienia 14. czerwca b. r.

Pod moją w najodleglejszych stro
nach ziianę i "powszechnie iubioną dewi
za: ,,H o » k ie  h lo i /o t la w ie i ig lw o  tl 
V o h n w ' wypłaciłem 28. lutego po 21 raz 
wygraną, a 4. zeszłego miesiąca otrzy
mano znowu największą wygraną.

Nieustanne szczęście mojego intere
su ob jawia się przy" każdoroczne ni cię- 
rnieniu.

Zlecenia zamiejscowe z dołączeniem 
gotówki w wszystkich sortach pieniędzy 
papierowych, załatwiam w najdalsze o- 
kołice ryćhło i sekretnie, i rozsyłam u- 
rzędowe listy ciągnienia, jakoteż wygra
ne pieniądze zaraz po losowaniu.

Laz. Sam. Colin
2414 4—4 Banguier in Hamburg.

Z powodu wielostronnej sprzedaży fał
szowanego, krew czyszczącego syropu

SYROPO PAGLIANO
z Florencji,

jestem spowodowany we Wiedniu głó
wny skład takowego urządzić, który się 
znajduje u p. Józefa Raftl, Praterstrasse 
Nr. 15, i ceny tego syropu ponownie 
zniżyć. Jedna flaszka kosztuje 1 złr. 50 
Cnt., tuzin kosztuje 15 złr., 5 tuzinów 
67 złr. 50. cnt. Zachwalanie tego środka, 
któremu tyle tysięcy ludzi zdrowie za
wdzięcza, pomijam na tern miejscu cai- 
kiepi, tę tylko uwagę ehcę zrobić, iż 
każdy o zdrowie familii dbający ojciec, 
powinien go mieć pod ręką, a nie mając 
w poblizkości lekarza, takowy z najlep
szym skutkiem użyć się daje. Syrop ten 
rozpuszcza złe soki, i" usuwa je przez 
odchody. Ponieważ każda prawie sła
bość z otretwienia krwi pochodzi, można 
się po zażyciu pierwszej dozy o skutecz
ności tegoż przekonać, pomaga także 
na zastarzałe chroniczne słabości. Kto 
takowy zażywa od 8 do 14 dni po jednej 
łyżeczce, przekona się wkrótće, iż do 
zdrowia przyszedł, zachowując takowe 
na przyszłość. Bliższe szczegóły użycia 
zawiera broszura mnjaca 94 stronnie, 
która dołączona jest do każdej flaszki. 
linlHam ńn oczy mego wyiuihu poma
ga w słabościach oczu i w zapaleniach 
i kosztuje llaszeczka wraz z przepisem 
użycia 1 złr. w. a. Polecam także iunść. 
która od wszelkich naskórnyeh wyrzu
tów leczy. Słoik tej inaści kosztuje 
1 zlr. Podczas używania każdego z 
tych środków, potrzeba koniecznie i 
syrop zażywać. Z Florencji rozsyła sie 
tylko po 100 flaszek. 2309 7—S

llic ro n im  PtiffUnno.
profesor medycyny w Florencji.

kuracji wodą
z pfz^budowanemi pokojami, wygodnemi 
potrzebami i z własnym domowym wiktem, 
połączonym z gimnastyką, jest w Kinielce 
twe Lwowie obok togatki żółkiewskiej), 
ula przybywających chorych zimą i latem, 

otwarty.
ZZ W tym zakładzie leczą się nastę

pujące choroby: reumntyzmy, urlrlłiH, 
HypliiliM, katary pltaeowe, żołądkowe i 
kiszkowe, wszystkie słabości nerwo
we i t. p. * 2372 5—6

Franciszek Hledvej,
dyrektor zakładu.

DEPURATIF
■D, S A N G

P L U S  DE
C O P A H U

Sposób leczenia stanowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów ran sylilityeznycli

Paryzkiego Dra p. Chable.
____ ■ ____ ___ Skuteczność Syropu

1'oślinnego, bezmer- 
kur.jaluego przeciw  
liHzajoin, Hwiądom 
nieznośnym, ranom 
MylilH.vez.nyin zonie-

czyszczeniu krwł, tak skuteczną się poka
zała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn
nych ze wszystkich stron świata jak najza-
Szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej 
przy jego użyciu pomoc kąpieli mineralnych 
również Dra Chable. Cena 4 złr., za opa
kowanie 20 cnt. 2236 4—7

Przyjemnego smaku 
a w swem działaniu ła
godny Syrop Cytry- ■ 
ninnhi Żelazn Itru 
( babie, gdy do dziś 
w użyciu będące tru-

w skutkach zaś" swych 
wątpliwe knbeby 1 Icopalwy, z rzędu le
karstw wypiera, to ze swej strony, już to 
w szprycowanlnch, już wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jaklemi s ą : rieeżą- 
czkl, upływy, onablenie kanału, otoki 
pęcherza. Cena flaszki 3 złr. 30 cnt. z o- 
pakowaniem 3 złr. 50 ont.

Z powyżej wymienionemi specyiicznemi 
środkami łączy si.ęjeszcze maść przeclw- 
liazajown," prepńtacjn do kąpiel mine
ralnych. paczka po 1 złr.

sją się w Warszawie w składzie
materjatów 
w

dnę do trawienia,

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
iterjałów aptecznych p. Galie i w aptekacli 
Wilnie p. Chrośeiekiego, w Krakowie P- 

Brunona Mieczyńskiego, we Lwowie jedy
nie w apt

W ydawcy: Jan Dobrzański i Witalis

K om pozycja do po litu 
ro w an ia

najodpowiedniejsza dla eżołorry, tokant/, luut- 
dtującydi mediami i dla osób pri/watnych do po- 
Itturowańia mebli, Tanowo wynaleziona kom
pozycja , która wzbudziiń ogólne zajęcie, 
czyni wiele etatu Wymagające i kosztowne po- 
liturowania. nowych mebli za pomocą spiry
tusu zupełnie zbytecznem, gdy: przez użycie kilku 
kropli tej kompozycji, zostają stul lub szafa zu
pełnie upoliturotoane , i w politurowanycli 
przedmiotach tą kompozycją nigdy nie wy

stępuje olej.
Użycie tej kompozycji jest proste, a re

zultat nadspodziewany.
Używane meble mogą być wypolituro- 

wane prostem potarciem szmateczką w tej 
kompozycji zmoczoną, i otrzymują taki po
łysk jakiego przez politurowanie" spiitytu- 
Sem nigdy osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tej kompozycji można 
wszystkie sprzęty p"okoju odnowić.

Cena większej flaszeczki z przepisem 
użycia kosztuje 60 cent., malej flaszeczki 
40 cnt.

G łówny wkład rozsyłający  
utrzymuje Fried. Iłliiller

w Wiedniu
(śuitipendorf, llirscbengassc nr. S,

który wszelkie listowne zamówienia za na
desłaniem nafeżytośei lub pobraniem pocztą 
uskutecznia natychmiast.

Przy przesyłkach liczy się za opako
wanie od flaszeczki 10 cent. ’ 3406 3—12

Syrop Chiny i żelaza,
pp. Grimault & Cle. aptekarzy w Paryżu.

Lekarstwo to jest płyn przezroczysty 
i przyjemny, łączy w sobie dwa środki ze 
wzmacniających, jakie posiada sztuka lekar
ska najpotężniejsze: żelaza co jest krwi za
sadą i china, jako środek toniozny potęgi naj
wyższej. Preparaeja ta jest pierwsza w 
swym rodzaju, gdzie połączenie tych oby
dwóch substaneyj, jak najpomyślniej doko
nano. Lekarze tacy jak Arnal, Jłayer, Trous- 
feau, Vełpeau, przepisują codziennie syrop 
ten jako środek najdzielniejszy przeciw 
krwi n.s dostatkowi, również w przypadkacii 
wszelkich, gdzie idzie o przywrócenie sił 
podupiadłych i niknących, eo widać Z bla
dości n ezwykłej, limfatyczności, bólów żołądka, a 
ztąd niestrawności, z niewczesnych u kobiet regu 
larności, skrofulizmu, i późnego rozwoju orga
nizmu młodych panienek i t. p.

Syrop Chiny wznieca apetyt, pomaga 
trawieniu, ożywia siły; zaleca się starcom, 
a szczególnie osobom, co przychodzą do 
zdrowia, jako środek potężny, a nigdy za
żywającym go szkodzić nie mogący.

Preparaeja tażsama, znajduje się jeszcze 
i w kształcie wina bardzo przyjemnego, pod 
nazwą: IKino Chiny i zclaza p. (rrimault; uży
wa się ono już to w gorączkach zapalnych, 
już to we febrach tak zwanych ztmnieach.

Dostać można we Lwowie w aptece 
Z.ygniiinta Kiikcrn, A. Berlłnera i Miko- 
lascba w Brodach n Franzosa. 1178 14—16

Z a k ła d  z d r o j o w y
otwartym zostaje w roku bieżącym dnia 20. maja.

jodo bromowe, zdrój żelazisty, zdrój siarczany, żętyca dworska; ką
piele słono-jodowe, żeleziijte i siarczane, kąpiele parowe; wdychania gazu ze źródła Beł- 

.dy z mułu (szlam).

Dwa zdroje 
słono-’ 

kotki, okłai
Zdroje Iwoniekie, słynne ze skuteczności nietylko w szkrofitłaeli, (począwszy od 

obrzmień gruczołów, zapalenia ó*z, uszu, nosa i wyrzutów skórnych, aż do ropienia ko
ści i zrostu stawów), ale także mianowicie w chorobach macicznych i zawisłej od nich 
niepłodności, w obrzmieniach wątroby i śledziony, w goś^el1 * dnie, w katarze żołądka 
i oskrzeli, w uporezywyeli komplikacjach, syfilitycznycli.

Prócz tego powietrzem wybornem, dobrą żętycą i gazem Bełkotki zaleca sie Iwo
nicz chorym piersiowym.

Zakład z każdym rokiem rozszerza sie i ulepsza eo do wygód i uprzyjemnienia 
pobytb.

Porozumiewać się można z zarządem zakładu listownie, ostatnia poczta
Ordynującym przy Zdrojach lekarzem Wny. KAHOE VIOKZ('ZASiSKI. dr. me

dycyny i chirurgii. 2283 (6 -7 )

<
<

IIEIM  ORŚ i AU%4»I.1>
we f.wowie przy ulicy Halickiej wprost katedry pod I. 240

polecają swój nowo urządzony największy

S K Ł A D  O B IĆ  P A P IE R O W Y C H
z fabryk krajowych i zagranicznych, mianowicie paryskich, po ce

nach oryginalnych fabrycznych.
Obicia wraz ze szlakami na pokój średniej wielkości t. j. 60 stóp Obwodu

od !i z ł r .  30  cnł. — a  z e  kufiłem  od  4 z łr .  &O cnt.
aż do najozdobniejszych.

Materje do pokrycia mebli 23335-8
w nujobfttszyni w yborse, pu cenueli fabrycinych

półwełniane łokieć wiedeński % szerokości . , od 1 zlr. 20 cnt.
całe wełniane „ „ ‘/ ,  „ . . . „ H „ 20 „

. n n ' l .  n • • • a 2 .  *41 n

j  K a p y  n a  łó ż k a  i serw ety  gob elin ow e. f
\z  \z  ̂ z \z  *̂ z\z

Główny B o cia n em  w W ied  u i u.

•a £ •$-w
Si —s'-1B 13 u«» Mą  5-.tr

8
B I S

spedycyjny: w a p tec e
Proscę zwrńalć uwagę! KakAc fitnietho prtetemnlc wgrablangalt pros shuie athlllcltlah, i tiaidy panterek feitna daty ttneltra . dla rat 

zóinlcnla od podoSnpeA Innyc/i wyrobóie opalrtong letl moją markę uahrannę. *
(Jena Jednego oryg. pndelka 1 alr. *1 kr. wraz z opisom w różnych językach.

To prostki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozuuitemi środkami douieweml pierwszo iniojsoo, co
Stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austriackiego oadoałaue poświadczania i dziękczynienia Szezogól/ó;: z pomyślnym rezultatem 
dąją się ono zastósować w leczeniu zaatnłeai.i i zatkania oiała, nioitcawuaici i zgadaj, dalej w kurczaih ciorplonlaoli uc^ek, aurwewen 
b >!n głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afókojaeh, hystecji, hypaohondrji, skłonności do w unitów i i. p

SKŁAD TEGO PROSZKU OTRZYMUJĄ:
we LWOWIE aptek Piotr IMIkolaaeh, A. Berlłner, Zygmunt ttuker. Kleina Wwn I ttebhardt.

W Białej Kelcr apt. |J .  Berger.
, Braeianaeh Józ. Zmhikowski 
,  ,  B. Fadenhecht.
, Boohnl Niedzielski.
, Brodaah Fr. Deckert.
, w F. Gomuliński.
„ Bucaacau J. Czorkawaki.
, Chodorowle Z. J. Krynicki. 
, Oaernlowaaeh J- Różański.
„ ,  Igu. Sobnireh.
, Uobromllu A Grotowski.
. llrohobyczy L. Kleczkowski 
„ Ollnlanaeb N. Heim.
,  Gródku A Tomaszewski.

lluslatyuie F. Michałowicz. 
Jagielntey J. Fischbaeh. 
Jarosławiu J. Rohm. 
Kałlaau Jabłkowski, Radliński 

i Sku pieński. 
Kalusau F. ilildebraud. 
Kołomyi W. Kopfcrmau. 
Krakowie dr. Sawiozewski ap.

,  M. Jawornicki. 
Krynlay U. Nitribit.

• * Mdller.
i J. Lipschitz 

Sohnlbot.

.  Kryniey ri. eutriui 
„ Umanowle A. Mi 

Manaalerayskaeh. 
,  Mośalakath G. So

Naałeay A. Marnych. 
Płowym Hęeau Kosterkiowioz

wdowa.
iłowym Targu G. bauer. 
Oświęcimie W. Polnczok. 
Podgorau S. Schlesioger. 
Praemyślu Gaidetschka i syn.

,  E Maehalski. 
Przemyślanach St. Mielecki. 
Radowcaeh W. Rosoh. 
Rzeszowie J. Schaiter i ip. 
Samborze Kriegsoiaen. 
Sanoku J. Jaklitsoha w I >wa. 
SuczAwie E. Botczat.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

• 1

Starem Rteśale A . Grot >W)k 
Stanisławowie Sr,ę.jher v 3;

benatz.
Szezersu J. Pałki. 
Tarnopolu A MetawoU 
Tarnowie J. Jahn.

A. UiełdthDkb 
oh. Piątek-

,  Toruniu
,  Turae Mion. Piątek.
, Tyśmienley Karol ttydrl. 
,  Wadowiaaeh F. Foltln.

Zaleszczykach J. Kódrębski 
nowie Wolf Kąrkos 
:wl K Krzyśnoowakl.

Prawdziwy olej tranowy z wątroby iniętusowej,
najozystazy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B ergen  w Norwegii.

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby mlętuzowej używa się z ntjlspszym skutkiem w siaboteiaeh piertinwyeh i piaeowyeh, w ttkro  
ulach i w sittbasd ,RuctaH«“. Leczy najzaatarsąlszo cierpienia podagrgetne i remna/yctiu, również jak i chroniozoe wyrzuty skóry.

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkioh innych olojów rybich, nie zawbra żadnych jakichkolwiek chemicznych 
mieszków i znajduje się we flaszbaeh w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydala.

'—-•••i- Każda flaszka dis różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. 
Cena całej butelki 1 żłr. 80 ont. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.

1054 7 9-104 A- Mo11’ »pteka‘‘2 • fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562.

do

?czy
P. Mlkoiaśiiha. ....................... ..........................................
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